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Pierwszy zesp6ł stanął do konkursu! 

. 

Woiciech Balcerzak, Janina Czyżewska, 
Maria Szulc i Zbigniew Skalłński 

z PZPB Nr 7 
rozpoczęli · walkę o najwyższą jakość. 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ: 

Do Komitetu Współzawodnictwa Pracy przy Zarządzie 
Głównym Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Włó 
kienniczego wpłynęło pismo tow. Wojciecha Balcerzaka tka• 
cza z PZPB 7. który zgłosił zorr-:anizowany przez 5iebie zespół 
do konkursu najwyższej jakoEci. • 

Towarzysz Wojciech Balcerzak ma za sobą 27 lat pracy w · 
tkalni, był trzyluotnie wyróżniony w indywidualnym współ­
zawodnictwie i dwukrotnie odznaczył się jego zespół. Do ze­
społu tow. Balcerzaka wchodzi obecnie młoda, dwudziesto· 
dwuletnia tkaczka odznaczona w 4 i 5 etapie współzawod­
nictwa młodzieżowego Janina Cz~·żewska, ob. Maria Szulc, któ­
ra przepracowała w tkalni 28 lat, a ostatnio we współzawod­
nictwie zajęła dwukrotnie 2 miejsce i ob. Zygmunt Skałiński 
zasłużony przodownik pracy, który zdobył dwukrotnie piew­
sze, raz drugie i dwukrotnie trzecie miejsce we współzawod­
nictwie. 

.... „„„„„„„„ ...... „„ ... „ .......... „ ... „ ............ 
ROK Ił (V) SOBOTA 27 SIERPNIA 1949 ROKU Nr 234 (1157) : 

Niezwyci~żone siły post~pu i pokojui 
·ze Związki~m Radzieckim na czele i Do konkursu stanął więc zespół złożony z 4-ch tkaczy. Pra• 

cują oni podzieleni na dwie zmiany, obsługując po 4 krosna w 
tym po . 2 półszerokie i po 2 szerokie o 90-ciu i o 150 obrotach 
na minutę. obronią ludzkość przed. zbrodniczymi planami podżegaczy wojennych 

Obradq ll'szechzH'iązhoH'ej «onłerencji 
Zwolennihów Pohoju H' Uos~wie 

MOSKWA (PAP). W piątek o go dz. 10 z rana rozpoczęły się dalsze 
obrady Wszechzwiązkowej K,pnferen cji Zwolenników Pokoju w Mos­
kwie. Przemawiali nie tylko przedstawiciele poszczególnych narodów I 
warstw społecznych ZSRR. ale i go ścłe zagraniczni - wśród nich przy­
wódca socjalistów włoskich Petro Nennl, przewodniczący Polskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju ·prof. Jan Dembowski i znakomity francuski 
pisarz antyfaszystowski Jean Laffit te. 

Jeśli jednak St. Zjednoczone liczą, $wiatowego Kongresu Obrońców Po 
że przystąpienie rządu de Gasperie- koju, znakomity pisarz Jea9 Laffit­
go do tego paktu zapewni im udział te, oraz przewodnicząca Komitetu 
narodu włoskiego w awanturach wo obwodowego Związku Zawo<loWego 
jennycb, to oświadczam z tej trybu· Robo.tników Przemysłu Konfekcyjne 
ny, że srodze się 7-llwiodą! go - Kocznowa. 

Poza tym przemawiali: Hodinowa Wszyscy mówcy podkreślali zde-

Pierwszy zabrał głos przedstawi­
ciel Azerbejdżanu Ibragimow, 
który sukcesom radzieck'.ego Azer­
bejdżanu przeciwstaw:ł ciężką sytu 
ację narodów azjatyckich, jęczących 
pod jarzmem imperializmu. 

kow. „My, ludz!e radzieccy, posia- '.CSR) - wiceprzewodnicząca Cze- cydowaną wolę narodów świata 
damy dość sił, by zrealizować nasze chosłowackiego Zgromadzenia Na- w walce o pokój, oraz dominującą 
plany, nasze zamierzenia _ ośw:ad rodowego, sekretarz KC Komsomołu rolę, jaką w tej walce odgrywają 
czył Sarymsakow. _ Nasze sukcesy Kazachstanu Kanajew, znany lenin- niezwyciężone siły potężnego kraju 
to wymowne świadectwo, J'ak owoc- gradzki stachanowiec, ·majster Du· Socjalizmu - - Związku Radzieokie-
na jest ~tyka leninowskc - stali- binin. członek stałego Kom'.tetu go. 

O sukcesach Uzbeckiej SRR mó­
wił Prezydent Uzbeckiej Aka'denu'. 
Nauk profesor c'hemii - Sarymsa-

Wielka ofensywa 
wojsk ' ludowych 

w prowiricii Kwantung 

nows~iej prz:yjaźni .narodó"".· .polity Depesza kobiet połsk1·ch 
ka n:ezłomneJ walki o pokóJ. 

Wybitny autor gruZ.:ński, Chora- . 
wa. dał przegląd historii narodu gru 
zińskiego, podkreślając, że dopiero 
w rodzinie narodów ZSRR. u boku 
wielkiego narodu rosyjskiego pod 
wodzą Bolszew:ckiej Partii. Partii 
Lenina i Stalina, naród gruziński 
może s:ę rozwijać, fako naród niepo 
dległy f suwerenny. 

' 
do kobiet radzi eckich 

Warszawa (PAP). W związku z 
Kongresem Pokoju w Moskwie Za­
rząd Główny Ligi Kobiet wysłał na 
stępującą depeszę do antyfaszystow 
skiego kom:tetu kobiet radz:eckich: 

zdrowienia z okazji Wszechzwią'Zko­
wej Konferencji Zwolenników Po­
koju. 

Kobiety. polskie, biorąc przykład z 
bohatersk:ch sióstr ZSRR, przyrze­
kają oddać wszystkie swoje siły w 
walce o trwały i sprawiedl:wy po­

Zgłoszenie się do konkursu zespołu tow. Balcerzaka wywo­
łało ogromne zainteresowanie wśród włókniarzy łódzkich i w tej 
chwili trwają w licznyrh zakładach przygotowania do podję­
cia pięknej - inicjatywy tkaczy z 7-ki bawełnianej. 

3 i pół miliona związkowców polskich 
mobili.zuie masy pracuiące do walki o pok6i 

Depesza Centralnej Rady Związków Zawodowych 
do Wszechzwiązkowej Konferencji 

Zwolenników 'Pokoju w Moskwie 
WARSZAWA (PAP). - Z okazji I skiego socjalizmu, kraju, który roz· 

odbywającej się w Moskwie Wszech· gromił ciemne siły faszyzmu i uda· 
związkowej Konferencji Zwolenników n:mnił jego plany panowania nad 
Pokoju, Centralna Rada Związków światem a dziś stoi nieugięcie na 
Zawodowych wysiała następującą de straży pokoju, wolności I niepodle­
peszę: głości narcdów, posiada szczególną 

„Centralna Rada Związków Zawo- wagę w chwili obecnej. Doda on no­
dowych, w imieniu trzech I pół milio wego. pc.tężneno br.dźca do dalszego 
na swych zrzeszonych członków, 1espoleni:t i wzmocnienia wszystkich 
p1zesyłd uczestnikc.m Wszechzwiąz- sił pokoju na całym świecie, zachęci 
kowej Konferepcji Zwolenników Po· je do dalsze.i. nieustępliwe j walki 
k~ju qorące proletariackie poz9rowie <> pokój przeciwko imperialistycznym 
nia. p0óże~1aczom wojennym i ich dgen• 

Konqre' Zwolenników Pokoju. od· tom. 
NOWY JORK, (PAP). - Donie 

sienia z Kantonu wskazują na roz 
poczęcie nowej wielkiej ofensywy 
wojsk ludowych w prowincji 

Generalny sekretarz Związku Kom 
pozytorów Radzieckich Tichon 
Cbrennikow, poświędł przemówie­
nie prowadzeniu walki z kosmopol: 
tyczną agenturą imperiallzmu na od 
cinku kulh\rY, szczególnie w dzie­
dzinie muzyki. 

„Zarząd Główny Ligi Kobiet pr~ 
syła Wam, drog:e przyjaciółki. w i­
mieniu swoich członkiń, gorące po- kój". bywający się w stolief kraju zwycię W dniu Waszego Kongresu, Zwląz-
----------------------------------------,;__..:____ ki Zawod•>we Polski - kraju, który 

Kwantung. I 
W Kantonie konsulat amery­

kański został ostatecznie· zlikwido 
wany. 

Ewakuowano wszystkich oby­
wateli amerykańskich z tego mia 
sta. 

Im bliższa, im bardziej związana z 
życ'.em, z ludem, z jego walką i pra 
cą będzie muzyka oświadczył 
Chrennikow, tym większą rolę ode­
gra ona lako jeden z czynników wal 
ki o pokój. 

SERDECZNIE POWITANY PRZEZ 

W . I k DELEGATÓW KONFERENC.JI spania y su ces PROF. JAN DEMBOWSKI PRZE-

atm\i deinokratycznei ~:i~~~!A~~Rg~~Ą~ti 
G •• SKIEGO. 

w reCfl Prof. Dembowski qodkreśllł ogro-
BUKARESZT (PAP).- Komunikat do· mną. uznawaną pri:ez najszersze 

wództwa armii demokratycznej nada warstwy narodu polskiego rolę Zw. 
ny przez rozgłośnię Wolnej Greqi Radzieckiego w walce o pokój i po­
donosi o zatamaniu się ofensywy stęp. 
wojsk faszystowskich w górach Gram Przywódca socjalistów włoskich -
mos. Petro Neon! oświadczył m. in„ iż 

w · k f k' •t masy pracujące Włoch walczą prze 
01s a aszystows te straci y oko ciwko przygotowaniom wojennym. 

ło h5500 żołnier.zy i. oficerów w_ za~i- przeciw paktowi północno _ atlan­
tyc , rannych 1 wz!ętych do niewol.'. tyckiemu. 

Wskutek tych ciężkich strat nie- Koła rządzą.ce Włoch, n:e licząc 
przyjaciel musiał wstrzymać swe oto j się z wolą narodu włosk:ego, przy-
ki 25 sierpnia wieczorem. stąpiłv do tego paktu. 

Re•o w rę1'ę z ... onorch!;!•loszustanfł "' 

Prowokacje kliki Tito· 
na granicy albańskiej 

TIRANA (PAP). :- Albańska agen-1 Rozgłośnia przypomina również wypo 
<'Ja prasowa donosi, że M_inisterstwo wiedź dziennika „Daily Telegraph 
Spraw Zagranicznych Albańskiej Re- and Momir..g Post", że przedstawiciel 
publiki Ludowej wręczyło misji Ju- Grecji monarcho-faszystowskiej w 
gosłowiańskiej w Tiranie notę prote- Londynie potwierdził, iż Tito udzielił 
stacyjną z powodu prowokacyjnych znacznej po_mocy faszystom greckim 
aktów, dokonywanych przez Jugosła- w ich ostatniej olensywie. 
wlę na północnej granicy Albanii. Tito - oświadcza rozgłośnia Wo!· 

„Ministerstwo Spraw Zagranlcz. nej Grecji - nie ogranicza się tylko 
nych Albański~j Republiki Ludowej do udzielenia pom<>cy wojskowej fa­
- brzmi nota - zwraca uwagę misji s:zystom greckim. Przygotowuje się 
Fede1acyjnej Ludowej Republiki Ju- on obecnie do nowego, jeszcze bar· 
g0sławii .na niżej przytoczone prowo- dziej okrutnego przestępstwa, tym ra 
kacje. dokonywane z premedytacją zem skierowanego przeciwko ucieki· 
p1zez władze jugosłowiańskie na zie- nierom greckim. którzy znaleźli w 
mi i w powietrzu przeciwko Albanii. swoim czasie azyl w . Juqosławii. 

t sierpnia br. w południe jeden ofi 
cer jugosłcwiański z jednym żołnie­
n:em przekroczyli granicę jugosło­
wiańską. na 200 metrów w głąb tery­
torium albc:ńskiego w rejonie Buaze· 
Koplik. 

3 sierpnia br. jugosłowiański pa­
trol. składający się z 2 osób. otwo­
rzył ogień z karabinów maszynowych 
I automatów na terytorium albańskie 
w rej:Jnie Tirezona. · 

4 sierpnia po południu patrol jugo­
słowrański , składający się z 2 osób. 
przekrnczył granicę na 300 metrów w 
gląb terytorium albańskiego. 

Ministerstwl) Spraw Zagranicznych 
Albańskiej Republiki Ludowej pona· 
wia swój energfcznv protest z powo· 
du tych prowokacji i jawnego na­
ruszenia całośd te1 ytorialnej Albai1· 
sklej Republild Lurlowei I domaga się 
raz na zawsze położenia kresu tym 
wroqlm 11ktom. dokonywanym roz· 
myślnie przez władze jugosłowiań­
skie". 

* 
SOFIA (PAP). Rozgłośnia Wol-

r. ej Grecji podaje wiadomość, zamie­
s;:czoną w monarcho-faszystowskim 
dzienniku „Vradini", w której stw:er 
d; a się, że Tito postanowił wysłać do 
(,recji swego nadzwyczajnego posła. 

CRZZ ofiarowała 
300.000 franków 

na rzecz ofiar 
pożaru we Francji 

Warszawa (PAP). Centralna Rada 
Związków Zawodowych wysłała na­
stępującą depeszę do sekretarza ge­
neralnego CGT - Fraehona: 

„Sekretariat CRZZ dając wyraz 
głębok:ej solidarności polsk:ego ru­
cnu zawodowego . z miłującym po­
kój narodem francuskim. nchwalił 
n?. swym posiedzęniu w dniu 26-go 
sierpnia rb. przekazać niezwłoczn:e 
sumę 300 tys. franków na zbiórkę 
organizowaną przez bratn:ą CGT na 
rzecz ofiar pożarów lasów w połud­
niotvej i zachodniej Francji. 

Centralna Rada Związków Zawo­
dowych w :mieniu wszystkich zrze­
szonych w Związkach Zawodowych 
członków, składa na Wasze ręce, dr11 
g; Towarzyszu, wyrazy szczere-go 
współczuci':I z rodzinami ofiar i 
wszystkimi dotkni~tvmi tym niesz­
częśc:em" 

• 

Oświadczenie księdza Wł. Kasprow~cza 
z pow. Nowy Tomyśl: 

„Dekret o ochronie wolności wyznania i sumienia 
to najmocniejsza podstawa do ułożenia stosunków 

między Państwem a Kościołem" 
Ks. Władysław Kasprowicz jest 

proboszczem w niewielkiej groma 
dzie Miedzichowo ,w pow. Nowy 
Tomyśl. 

Zapytany o jego stanowisko wo 
bee ostatnich wystąpień Watyka­
nu odpowiada w prostych sło­
wach: 

Jestem księdzem I Polakiem. 

we jak i partyjne - okazują mi 
dużo życzliwości i idą mi zawsze 
na rękę. 

Praca w spokoju i w zakresie 
·1szych kompetE!ncji - oto nasz 

obowiązek. dlatego też z niecier­
pliwością czekam na wypowiedź 
naszych władz kościelnych, nie 
widzę bowiem żadnych przeszkód. 
żeby stosunki między Państwem 
a Kościołem nie mogły się ułożyć 
jak najlepiej. 

Na pytanie, co sądzi o procesie 
ks. Gurgacza, ks. Kasprowicz mó 

wi z oburzeniem: 
- Ach - to był albo czlow:ek 

nie przy zdrowych zmyslrich. al­
b,) noszący sutannę tylko dla za­
maskowania swego właściwego 
charakteru, a najpewniej za ma­
ło przeżył i doświadczył podczas 
wojny i teraz zachciało mu się 
awantur i przygód. 

Tacy ja.k ja szczęśliwi są, że 
wyszli z życiem i :ie mogą w spo­
koju pracować dla Polski i Jej 
ludu. 
(Gazeta Poznańska, z dn. 25 bm.). 

został wyzwolony z hitlerowskie] nie 
woli przez bohaterską armię radziec­
ką, 0świadczają .że wzmocnią swe 
wysilki w walce o pokój I ·poprzez 
l<.•)mitety Obrony Pokoju w zakła­
da:'.h praĆy, powołane zgodnie z u­
chwałą II $wiatowego Kongresu Zw. 
Zaw('l(iowy:-h w Mediolanie, będą mo 
bilizować masy pracujące do tej 
\I.alki 
Związkowcy polscy, wierni proleta 

riackiemu internacjonalizmowi, wier­
ni sztandnrnwi Lenina i Stalina uczy 
n!ą ws~ystko aby jeszcze bardziej 
noqłębić w narodzie polskim przy• 

1 1ażń do wielldeqo naro'?i radzieckie· 
qo - przyjaźń. która jes• waznym 
wkładeir w dzieło światoweg<> poko­
iii i gw?.ranrją naszego niepodległe• 
oo bvtu i rO?w:iiu na drodze do so­
rja li1mu 
ws,ólnił walka • pokój, prowadzo­

na przez siły postępu I demokracli ca 
łe!!o świata, z Waszą potężną socja• 
listyczna ojczyzną. na czele, zakończy 
się z11rycięstwem naszej sprawy l k!'2 
~ką Imperialistycznych podżegaczy 

wojennych". 

Przez 5 lat okupacji przeszedłem 
piekło obozu koncentracyjnego w 
Dachau. Nikt boleśniej nie do­
świadczył na sobie okrucieństw 
zbrodniczych instynktów Niem 
ców. jak właśnie my, polscy księ 
ża. To są przejścia, których się 
nie zapomina i ·- jako duchowny, 
uznając całkowity autorytet i nie 
omylność pap;eża w sprawach wia 
ry, - jako Polak jestem głęboko 
dotknięty prz:vjaznym stosunkiem 
Ojca św. do Niemców. 

Ostatnie przemówienie do naro 
du niemieckiego mimo woli budzi 
żal i rozgoryczenie w sercu każ­
dego Polaka. 

Twarzą w tw-rz ze świadkiem swych zbrodni 
znaleźli się 'w piątym dn~u pr·~cesu 

członkowie bandy ,1Cecy.lia11 

„ośrodka mobilizacyjnego" wileńskiego AK 
. Jakże to? Dla nas gnębionych 
w najokrutniejszy sposób nie by­
ło przez cały czas wojny słowa 
otuchy i pocieszenia a dziś - kie 
ruje się je do naszych niedaw­
nych ciemiężycieli: 

To jest czysto św'ecka polityka 
Watykanu, nie mająca nic wspól­
nego ze sprawami wiary. 

Jeśli chodzi o nasze wewnetrz­
ne stosunki - to jestem ogrom· 
ni'e zadowolony z wydanego pr;eęz 
rząd dekretu o ochronie wyznania 
i wolności sumienia. Rząd nasz 
sprecyzował w nim tak jasno i 
tak wyraźnie swoje stanowisko, 
ie nikt dziś nie może mieć naj­
mniejszych wątpliwości, że wieś 
ci o rzekomej walce z kościołem 
w Polsce są tendencyjnie roz~ie­
wanymi plotkami. 

W pełnieniu mo;ch obowiąz.ków 
kapłańskich nie tylko nikt mi nie 
przeszl\?dza, ale przeciwnie - za 
równo władze gminne. powiato-

Komunikat 

W PIĄTYM DNIU ROZPRAWY 
przewodniczący zarządz.!ł otwarcie 
postępowania dowodowego. 

Jako pierwszy śWiadek zeznawał 
Wacław Łoziński, brat oskarżonego 
Jerzego Łozińsk:ego. Doprowadzony 
z więzienia świadek był równ:eż 
członkiem grupy „Cecylia". W ze­
znaniach swych scharakteryzował 
on działalność grupy „Cecylia", po­
twierdzając na ogół wyjaśn:enia o­
skarżonych. 

Następny świadek Jarosław Ri­
dall, także doprowadzony z więzie­
nia, był członkiem tzw. „ośrodka 
mobilizacyjnego okręgu AK" w Byd 
goszczy i współpracował z Mi!wi­
dem ,dostarczając mu meldunków 
wyw:adowczych. Wywiad ten miał 
charakter wojskowy. 

Doprowadzony z więzienia świa­
dek Lucjan Ra u be zeznał,. że jako 
członek „ośrodka" zbierał i dostar­
czał oskarżonemu Łozińskiemu wia­
domości z dziedz:ny wy\v:adu poli­
tycznego. 

Z kolei Są.d wysłucha! zeznań 
świadka Michała Korwella, spawa­
cza, b. członka Związku Patriotów 
Polskich. Świadek zeznał, że Zwią­
zek Patriotów Polsk;ch powi;tał na 
teren:e Wilna w roku 1943, w celu 

I Uwaga, korespondenci fabrycz- ., podjęcia czynnej walki z okupan-
ni „Głosu" i redaktorzy gaze- tern. Organizacja ta nosiła począt-
tek ściennych! W sobotę dnia 27 kowo nazwę „Związek Walki Czyn-
sierpnia br. w lokalu „Głosu nej". 
Rt>botniczego" przy ul. Piotr- ZPP był przed.miotem podstęp-
kowsldej 86, odbędzie się nara- nych ataków ze strony Armil ICrajo-
da korespondentów fabrycznych wej, a w szczególncści grupy „Ce-
„Głosu" i redaktorów gazetek c:;·Iia", która otrzymała cd dowódz-
śeiennych łódzkich zakładów twa wileńskiego o-kręgu AK zaianie 
pracy. całkGwitej likwidacji ZPP. 

Nart>,da odbędzie się przy W miarę rozwoju ZPP, cteszące-
współudziale przedstawicieli go się coraz większą sympat!ą spo-
ORZZ w Łodzj. łecz~1'lstwa polskiego, - wzmagała 

Narada rozpc-czyna się punk · się wroga dz;a!alność - Armii Krajo-
„i_u_a_h_d_e_o_g .... od_z_1_n_1e_1_7. _____ .J-' wei. Cora?. częściej zdar~o>v ~;„ m•1r 

derstwa i denuncjacje do Gestapo. 
dokonywane z polecenia dowództwa 
wileńsk;ego AK. Ofiarą tej akcji pa 
dli m. in. członkowie ZPP· Boryse­
w:cz, Namysłowski i Przewalski. 

dzy ZPP a oddziałem partyzanckim 
im. Adama M:ckiewicza. 

Swiadek podkreśla na zakończenie 
że Związek Patr:otów Polskich od 
chwili swego powstania nigdy nie 
występował prreciwko Arma Krajo­
wej. 

Rozprawa trwa. 

Sam świadek aresztowany został 
przez „Polaków" w mundurach gesta 
powskieh, pobity do utraty pn:ytom 
noścl I wtrącony do więzienia, skąd 
wywieziono go do obozu. 
świadek zna również wypadek Z'l I 

mordowan:a przez AK członka ZPP · 
który pełnił funkcję łącznika pomię 

KOMUNIKAT 
Dziś, w sobotę o godz. 16-ej w 

lokalu Komitetu Łódzkiego PZPR 
w świetlicy - (III p,) odbędzie 
się plenarne posiedzenie Łódzkiej 
Komisji Szkoleniowej, na które 
winni przybyć: 

Ku czci poległych 
robotników f ~ńskich 

w Kemi 
HELSINKI (PAP) . - Komitet Cen· 

tralny strajkujących robotników fiń­
skich zwrócił się z apelem do mas 
pracujących w kraju, wzywającym 
do uczczenia pamięci zamordowa­
nych przez .rolicję towarzyszy w mie 
ście Kemi krótkotrwałym 19rzerwd­
niem pracy w dniu icłt pogrzebu. 

01,5miłiona ludzi 
w c!ągu jednego roku 
powięks~ył się 
stan bezroboc a w US A 

NOWY JORK (PAP)' M:nister­
stwo Pracy opublikowało dane u 
stanie zatrudnien:a w przemysłach 
wytwórczych. Obec.:n:e prze· 
mysi Stanów Zjednoczonych zatru­
dnia o 1.200 tys:ęcy robotników 
mniej niż w roku ub:egłym, a o 
1.700 tysięcy mniei n i? we wrześ-

1) czlonkowie Łódzkiej Komisji 
Szkoleniowej; 

2) przewodniczący Dzielnico-
wych Ifomisli Szkoleniowych; 

3) kierownicy i instruktorzy pro 
pilgandy Komitetów Dzielnico-
wyth. 

Ze względu na ważność spraw 
obecność wszystkich wyżej wy­
mienionych towarzyszy jest obo­
wiązkowa. 

ŁODZKI KOMITET PZPR 
Wydział Prop. Oświaty i Kultury 

UW AGA, REFERENCI 
WSPOŁZA WODNICTW A PRACY 

PRZEMYSŁU WŁOKIENNICZEGO l 
Dziś, 27. VIII . br. o godzinie 9-ej 

rczpoczyna się dwudniowa ogólno­
poJsk~ odprawa referentów współza· 
W?d111ctwa pracy oddziałów Związ­
kow Zawodowych Pracowników Prze 
mysłu Włókienniczego, oraz Central­
nych Zarządów, jak również referen­
tów przv zakła dach pracy z terenu 
f.odii. 

Obrady odbędą się w sali konferen 
cyJ11ej Zdrządu Głównego Włóknia· 

niu 1948 r · • rzv orzv ul. Sienkiewicza 13 . 
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ZSRR - potężny obrońca pokoju1 

Przemówienie radziecl<iego pisarza Mikołaja Tichono~a 
na Wsżechzwiązkowej Konfe1•encji z,vołenników Pokoju w Moskwie 

MOSK\/\/A (PAP) Na Wszech- dzlolały organizacje czysto faszy-
związkowel Konferencji Zwolenników stowskie - „Srebrne koszule", cz;t 
Po~oju w Moskwie wybitny pisarz r-0- „Białe koszule" - rozkwitł dzisiaj 
dzlec!d, Mikołaj Tich:mow zastęp.:a bujnie Ku-Klux-Klan. 
sekretatza generaln~go iwiązku Pi- Mówiąc dolej o międzynarodowe! 
sarzy Radzieckich, wygłosił referat działalności imperializmu amerykoń· 
pt. „Obrona pokoju i walka przeciw- skiego, mówca oświadcza m. in.: 
ko podż~g~czom do nowej wojny". Obecnie, gdy ujawniło się wyraź· 

nie narastanie kryzysu gospodarczi:i· Tichor.ow przypomn'ał niezmiernie 
doniosłe znaczenie manifestu Swiato- go, gdy plon Marshallo ods!oni/ w 

całej o~azałości swe niemiłe oblicze 
wego Kongresu Obrońców Pokoju w i gdy narodu Europy poczęły rozu-
Paryźu. mieć, źe znajduią się pod w~adzą 

- Wrogowie pokoiu - stwierdził naidzikszego i najbardziej be3tiohkle 
móvvca - zmuszeni byli przyznać, ie go zamorsk!ego kapitali:i:mu, który 
stewo Manlfostu Pary~Kicgo odo•ly nie ro!wie im nic poza niesz:częścia­
s:q żywym ech:im na wszysfkkh ko.1- mi i cierpieniami - rr.1pcrioliści ame­
tynenta;:h. Pod 5::fondatem obrony rykańscy ch:ą zacisnąć jeszcze b:.:ir­
po'.<oj1J stonę'y ws7.ęd::ie r:l:fiony !J- dz:ej pęfi~ na szyi norodów euro;:>ej­
dz1. $wiciowa Fedcra::;o Związków skid1. lmperiali~ci amerykańscy zmu· 
Zowcdowyd1, światowa Demokra- s;li różnolity tłum swych zmoderniza­
tyczna fodera:::ja Kobiet i ~w:atovl'.J wonych Quislingów w Europ:e do zło 
federacja M'.ot!zicży Demo!(rotycz- żenio podpisu pod paktem pó:nocno­
ncj nie tylko zaaproi::>owa:y uchwo- aHantyckim. lbiaWwa moskarada, 1a 
ly Kongre;u w Paryill i Pradze, lecz ka rozwinę'a się wo!<ól tego' ponure­
ws:.:czę y szero!cą kampon:ę, by wcią- go wydarzenia, nie zdotała jednak 
gnąć miliony lucid do pracy, do ja:c o3:wkać ncroóów tych kraiów. 
najbardziej czynnego udz:a~u w ak- Mówco stwierdza, że narody te ma 
ej! obrony po!c:o!u i swobód demokfa dcly !'ię zwieść słowami A::hesona, 
tycznych. który wychwalał pakt półr.ocno-atlan· 

W dalszym ciągu swego reterotu 
Tichonow zbi ja kłamstwo i 03zczer' 
stwa pod cdresem Związku Radziec­
kiego. Piętnuje on w szczeoólnośi:i 
klomliwe twierrlzen;e, mające uzasod 
nić agresywność impęriał1stów ame­
rykańskich jakoby teoria marksizm1J­
ieninizmu neaowała możfiwość po­
koiowego wsr.:ió!życia dwóch odmie'1-
nvch sys:emóvJ. 

Przypomina on znane oświadczenie 
Generalissimusa Stalina w rozmowie 
z Haroldem Stassenem, stwierdzają­
c:?, że co)kowicie moiliwo jed wsp6i 
praca między różnymi systemom; 
ekonomicznvmi. 

I 

Dla imperialistów coorawda - mó· 
vvi Tichonow .._ wsp lzawodnictwo z 
nami no 1~m polu iest niedogodt1e, 
gc!yż n:e ma1ą oni żadnych szans 
wygrania. Socjc:lizm colą swą silą 
idzie naprzód, natomio~ kapitalizm 
iui s:~ za„hwiat i obecn'e z pomoc'l 
awantur pragnie odwlec godzinę 
swej zag'ady. 

Przeci.-<sto·.v ioiąc ookojową poli­
tykę Zwlązku Radzieckiego polityce 
!mperialisłów amerykońskich, mówco 
ośw:adcza: 

W im:ę pokoju rząd r-dzlecki, da­
jąc wyraz woli catego narodu ra­
dzieckiego, już dwa i pół roku !emu 
wysuną~ propozycię postawienie po· 
7.o prawem . broni ctomowe., iako 
broni masowego niszczenia. 

organl:i:ocji na skalę og61nozwiąŻko· 
wą, • któ'y rozsrrzyga:by wszy~tki~ 
powsta:e kwestie i kierowałby wysił­
kami, maiąc')lmi na celu dalsze wzma· 
ganie n1chu norod11 radzieckiego n,1 
rzecz po:1o;u przeciwko podżega­
czom wojennym. Front zwolenników 
pokoju winien krzepfląć ż każdym 
dniem, winien kroczyć wc:ąż naprz5d 
dla obrony pokoju i bezp:cczelistwa 
międzynarodowego. Aprobując u­
chwały Kongresu Zwolenników Poko­
ju w Paryżu i w Pradze powinniśmy 
wziąć naigorętuy udział w riracy 
stałego Komitetu Swiotowego l~on­
greso Obrońców Pokoju. Pozdrawia­
my serdecznie naszych przyjac:iól i 
wspó:bo}owników w szlach"thym 
d:!fele pokoju powszechnego. Jest~ś­
my przeciwko wojhie. Nie chcemy 
jej nigdzie, ole nie boimy s1ę naszych 
wrogów, wrogów pokoiu i ludzkości. 
O.świadcl!amy, że jesteśmy zow;ze 
czuini i bacznle śl<!dzimy podstęp­
nych i podłych podżegaczy wojen­
nych. Sily bron:ące pokoju przec;wko 
wojnie są nieprzebrane. Pot:Ji.cgocze 
do nowej wojny nie mo;ą i nie mogą 
mieć popatda narodów. 
Wśród hucznych oklasków mówca 

zcko11czył zacytowaniem słów Gen'3-
rolissi'musa Stal ina o beznadziejności 
rachub po.dże\:jaczy wojennych oraz 
przyloczyl f;cń:owe s~owa manifostu 
Swiotowego Kongresu Obrof.:ów Po­
koju. 

Nr 23ł 

Dzi9iaj, gdy wszys:kie ludy dqżq tycki jako „źród!o dobrobytu". Prz·;· 
do zes!)olenia swych sił w imię obro- pomniały sobie cne natomiast inny 
ny pokoju oraz do nowiązania ści.;- uk!ad, o r1ic:nowicie tzw. pakt l .ty­
lej i s~ołei ws:;:iółpra:::y, my, ludzie ro- kominlernows!<i i jego zgubne kon­
dzieccy, sloimy w pierwszych szere· sekwencje. Oba te pakty - mówi n­
gcch tej wielomilionowej armii bo- chon - to bliź111ę~o zrodzone z tej 
jowników pokoju. W tym rL· 1

l'J 1.1i- samei idei, wyrażone! w tych samych 
lionów na rzecz pokoju kraj nasz zoi- prawie słowach. Zachodzi jedynie t:i 
muje przoduiące miei~ce. My, lud-rie różnica, że w pierwszym wypadku -:i 
radzieccy, ch!t1blmy s:ę t>·i:n, ie ia- hegemonii światowej mówiło reakcja 
sza wielka Ojczyzna Socjalistycz:io niemiecko-wtosko-iapońska, w drugim 
zawsze by'a i je5t potęi:ną ostoją zaś mówi o hegemonii światowej re­
betp:eczeństwa m:ędzynarodowego, akcja omerykańsko-angie!ska. 

W imię wojny koła rządzące USA 
i Anglii dotychczas udaremniały IJ· 
rzeczywis?nienie tej propozycji. W 
imię pokoju rzad radziecki nalega, 
aby wielkie mocarstwo dokonały 
znacznej redukcji swych zbrojeń w o­
góle. W imię wojny blok Wall-Street 
i City nie tylko odrzu:a to zadanie, 
!c<;:z przeciwstawia mu wściekly wy­
śdg zbrojeń. 

Belgrad~ki naśladowca Goeringa. 
stając na straży poko;u. Podobnie, jak w pierwszym wypod-

Narody całego świafa wiedzą, ±e ku dominowały nad partnerami Niem 
w lotach drugiej wojny światowr.;f cy h!rlerowskie, tak w drugim wy„ 
leżała na szali nie tylko ich teraź- padku Stany Zjednoc~ohe. Pakt an­
niejszość, lecz i przyszłość, i że 'lie- lykominternowski był skierow · i~y 
zmicrnemu bohater;;twu narodu ro- przeciwko Związkowi RadŻieckiemu 
dzieckii?go zdwdzi~:zoją_ one ral:.i- i wszystkim demokratycznym sitom 
nc~ przed zniszczeniem 1 niewolą. świata, pakt pó~noc110-ihiłantycki skie­
M·1, ludz'e radzieccy, chlubimy <ę . rowany iest przeciwko Z-.viązkowi 
tym, . że wszr.scy uą:ciwi zwolennicy I Radzi~c.kiemu, k~ajo~ demolcracji lu· 
poko1u W naidobz.ych za!1ąlkach kuli 1 dowe1 1 wszystkim siłom pc~tępowo­
zicm:.!·dP.j patrzą z nadzieją na Zwią- I demokrolycznym na ca\m świecie. 
ze~ Rodziecki iako n~ najbardzi:j I Referent podkreśla wyraźnie agre­
zdocydowaneg? .' po1ęz~eg.o obr?n~ sywny charakter paktu atlantyckiego 
c~ s~raw~ pot.'.'.lfU, ~rzy1ac1e!a w1-~I- i wykozufe jego oczvwistą spr::ecz­
k1ch 1 m;:i.yc~ norodoV_ł, konsekw?•1t- ność z Kartą Narodów Zjednoczo­
nego bo1ow111ka przeciwko podżega nych. 
czo::i wojen~ym. Chlubimy s'ę ,P=>li- W dalszym ciągu Tichonow chn­
tykq. za$r:r111c;:ną naszego panslw.J rakteryzuje niewybred;ie metody d:> 
radz1eck!e~o 1 z ~a~ego ~~re~ wita· jakich · uciekł" się· imperializm or:ier'I· 
my tę politykę, lttora bront n:e tyll:o 

1 

koński by zaciemnić umysly za po­
noszych interesów, lecz i interesów średni~twem kino teatru prasy radi'J 

I - t . I d I ' . N I I , 
c.~'.e: pe~ ~powe1 :u. z1<osc1. a wszy- I i ks:ążek wydawa.riych w. USA. Wszy-
~·:1o~h k~a01coch swrf:lta, .we wsz~st- s!~ie te kslążki i f:lmy - -stwierdza 
1<1ch ~faio.ch _wyma~1ane 1~st. z w~•!I- mowca - przesiąkn:ęte ~ą trucizną 
ką ~11os71ą 1edno imię, 1m ę, ktore kosmopolityzmu. Zmierzają one do 
b!zmt. z 1edna~ową mocą we wszyst- tego, by zob1ć świadomość n.:irodo­
kJC~ 1ęzy~o~h. 1al:o opel do pr~wdzl wą i rozpowszechnić na cały św!at 
we1 przy1az111 m:ęd~y ~oroda!111, d_o „amery,kański styl życia", zacierając:: 
długotrw9łego pokotu 1 bazp1~czen- wszystkie granice, wpajając wyobro· 
siwo i:i1ędzynarc:~owcgo: Imię. ~o żen;e o przewadze wszystkiego co 
znan'l 1est . ws~ysb<1m - 1e~t to. 1m1ę c::merykańskie nad warunkami żyda 
naszego Wielkiego Na~czyc1eła 1 Wo ~szystkich innych krajów świata. Ni.:i 
dza, Towarzysza Stalina I !est to. nowa metoda. Poznaliśmy już 

Zebrani przyję:i te słowo burzliwą 1ą z literatury faszystows~iej, które 
owacją. propf:lgowata szowinizm rasowy, u-

W dalszy'":'l ciągu swego referatu prawioia pornografi~ i ma_łowalo .tv: 
Tichonow stwierdza, że komen~::i- PY bezczelnych łolrow, ktorzy dązyh 

rze ameryka;1skic do uch·Nał Konfe- do bogactwa. za wszelką cenę po-. 
rencji Paryslzie<j r.ie świadczą bynai- pr:;;~~ zbrodnię .. 
mni.ej o W)neczeniu się przez impe- Ticnonow stw1e:d~a, . ź~ z, drugiej 
rialistów ich agresywnych planów. strony ?utorzy ks!ązek 1 ftlmow am~­
Toteż sukces obozu pokoju osiągni~- ry_ka~skich c;Jz1ata1ą wpr.ost na zamo­
ty w Paryżu nie uderzy do głowy wienie podz:gaczy wo1e.nnych. Przy­
zwo:ermikom pokoju. Urzfiwi i kon- t~c.za on. pr,_ykłady cyn1czneg? .glo­
sckwentni bo;ownicy pokoiu, powin- ~yfrkowania . ~omby atomowe1, 1ako 
ni wykazać wyjątkowe poczucie od- sr9~ka. zmn1~1s~en1a_ r_zeko~1<? nad­
paw:scizicilric~::i i trzeźwość w ocen•e miet r.fll ludno.ci kult . z1emsk1e1.. . „ 
svtud•'i m'ędzynarodovręj „Bomba atomowa z1ednoczy sw1ot 'z -r, . · 1 1 

'. · - o:o· aforyzm ludzi, których proro-
. ko.et re.0rent P'?c :i1e :z'.)reg wy- kiem był forrestal lecz klór eh n·~ 

mO'.vnych pr::y~lacoN . ntezwy.k!e.,y' izo!owano zowczdsu w dom~ obł 1 
-

rozwydrzen:o awar.:urn1czych kol rn · kanych. ą 
f?Crial's:yczny::h

1 
USA. :.rzypbomina. on, Mó-.vca przypomina nas!ę::inie, że 

ZJ pc:,c;:as ~o;npan11 ''.'Y. orcu31 w h'sterycznym wysiłkom propa and 
1'i':.8 ro~:·J sam Tr1Jma11 mcw:I o wr.m:> a~ierykańckiei· pr~ec'iwsl · · g .Y 

,...• - „ ,· ·-1v -·,·-- c'·j o: ;, I • o - .~ aWIOfq Się 
!J'-'.f1 Y•!'. ·' ę ni „ ·.:.'i" -z~:-• " e ""0.1 potęzne pr;:aszkody: 
c~r.:rnc;; clb~i:yr.i e1 pc~.~9! g ospd:ir- lstnieic no świecie Zw1 z:ek Ra-
c;-~I v1 rę';och n:r;'1 ,<:1!1t: ~ 1 Qi'l'Pi lu- ·dzlf'!cki który wraz z kra·a ą_ d 
' " 1 , d · · · ·eł · , . , , f m1 emo-c;,: • .o.o ~1s:c11 '.':: ;;irr.y - s:wic_r- !1racii ·ludowej tworzy straż przednio 

cl.~; .. ';•0Nc~1, „:- , ~~)or.szerza1ą ;.:~ walki o. trwaly pokój i bczpieczen: 
vq '/• ry te1 „„ _w i:-1k1„1 grupy lud~1 , stwo m oclzynarodowe 1A1· 7 d 1 , • • . • - VI , . .., . v• 1emy, _a 

o ;,0;~1 na~<'~'/ sam I ru_nion. p.y- można obronić dzieło poko'u d z 
v:~„ t:? c;;g-:irn•c.1. ca!ą polityk<: ~ogra- potęga naszej ukochanej O'cz~~n~ ·:St 
n~c::~ą ' wewnq rzną Stanow Z1edno· dobrze znana w najdalsdych za~qt­
C~ '.'J:i;ch. kach kuli ziemsi<iei, gdzie wiadomo. 

Ti : ho:1ow vtym:enio no;:wiska am?.- że Związek Radziecki stoi wiernie no 
ryY.ań:k:ch gcn8roiów i adm~rałów, straży pokoju i wolnoki narodów. 
za;mu:ących kierownicze stanowiska Człowiek radziecki żyje w wielkim 
w życ:u gospoc!mczym USA, jak rów- miłuiącym pokój mocaistwie w któ: 
nież nazwiska polilyków imperiaii- rym nie może być zwolenników wot­
stycznyi;h tego typu, co John Fo~!er ~y, nie ma tam ~o~iem klas wyzy~· 
pulles. 1 ~:r:ia r.d Baruch, podkres1~- r.~waczy, .tyc~ msp1rator~ wojny, 
1ą:, ze n ·g:ł; 1cszcze Ameryka nie nie ma kolonialnego ucisku matych 
widzla:a ta!< potwornego rozwycirze- narodów. Państwo radzieckie prowo­
nia m:!:far'/zmu. Stwierdzą on, że re- dzi polifykę pokojową, która wynika 
okcyjn~ ko'.a Wall-Street związane z samej jego natury i której obco 
są ściśle z kierownictwem armii, po· jest wszelka agresjo. Wszystkie wy­
dobnie, jak w swoim czasie magna· siłki tego państwa nacechowane są 
ci Zag'.ęb:a Ruh;y z armią hltlerow- troską o rozwój pokojowej pracy r 
skq. pokojowego życia. 

Mag naci Wall-Street I ich sługusi ~efe;ent P?dkreśla, źe Związek Ro· 
- ciągnie referent - prowadzą za• d~1eck1 czyni coraz to dals~e olbrzy· 
ciekłą ofensywę przeciwko masom m1e p~stępy gospodarcze 1 kultu[ał­
pracuj~ :.:ym, .niszczq ostatnie resztki ne, mimo potwornych strat wo1en· 
de mokracji buriuczyjnej, znoszq nych. Ty.mczasem ~ Ameryc~ .kc;ipit?.' 
prawa zw:ązków zawodowych, roz· mono~olis!yczny. 1eszcze silnie1 niz 
pęlujq dziki szowinizm rasowy i na- przed wo1ną uciska masy pracujące. 
cjonolizm. Podobnie jak prze~ doj· Gospodc;irka U~A niepowstrzymo~l~ 
ściem faszyzmu do władzy istniały stacza się w dol, a prosty człowiek 
w Ni~mczech różne tajne I jawne amerykański stoi w obliczu narasta· 
związki wojskowe, tak i w Stanacn jqcego kryzysu coraz wifłkszego 
Ziednnc:z:onvch. adzie iui: dawniei bezrobocia. 

W imię pokoju rząd radziecki prze 
strzega- wiernie ducha i litery uchw:il 
przyiętych wspólnie przez wielk'e 
mocarstwa na konfsrer.cjl pocz­
damskiej oraz dochowuje wierności 
dzid0 wśpółpracy międzynarodowej. 
W imią wojny prowodyrzy Waszyna· 
1onu i Londynu porlep~ali zobawiąza­
'lio, jakie przyjęli w Poczdamie, uda­
•emn'ali i udaremniają · pokojową 
współpracę T)'l'ędzyna'odową, zastę­
pując ją polityką dy~tatów - „pl::i-
1em Marshalla" i poktem pótr.ocno­
a:lantyc:.:im. Oro dwie lir.ie polityf..i 
rnlę:izynarodowej . 

Powinna być prowadzona - stwl"1r 
dza mówco - szeroka kampania /Ił. 
kierunku zespolenia zwolenników po­
koju we wszys~kich krajach, ażeby 
podl:egacze wojenni znajdowali s:ę 
p:zed zwctrlym frontem, stanowiącym 
d!a nich decydującą przeszkodę. 

Kończąc, mówca oświadcza, 

Nie pro~imy o pokój, lecz walczy· 
my o pokój, jeśli pokoju bronimy, to 
nie czynimy tak dlatego, byśmy czuli 
jakąkolwickbądź stabość w obliczu 
agresji. Jesteśmy silniejsi, niż kiedy­
kolwiek. Bronimy pokoju dlatego, że 
chcemy pokojowego i demokrctyc:::· 
nego wspóli:ycio narodów. Bronimy 
ich interesów oraz interesów wszyst­
kich prostych ludzi, którzy ponle~1i 
tak niesłychane ofiary. Myślimy ni~ 
tylko o sobie. Narodowi radzieckie­
mu drog1c są zdobycze cywilizacji 
ludzkiej. Naród radziecki, który ura­
tował przed hordami hitlerowskimi 
cywilizac;ę świo~ową, ma dosyć siły, 
by bronić ją znów przed nowymi 
groźbami zniszczenia. Rząd radziec~1 
prowadzi niezlomną politykę pokoju, 
walczy o pokój i bezpieczeństwo, " 
trwałą wspó!pracę m:ędzynorodową. 
Nasza \.Vszechzwiąz!<owa Konferen­
cja Zwolenników Pokoju stuży tej 
sprawie utrwalenia przyjaźni m~ędzy 
narodami. Nasza Konferencja Wszech 
związkowa powinna stworzyć sta!y 
komitet w obronie pokoju, który ko­
ordynowa!by poczynanla wszystkich 

w 3MfF! 

Faszystowski dyktator Jugosławii I dziczył po byłym regencie Stankovi­
Tito us iłu je w swych wystąpieniach czu, olbrzymie winnice, w któ.ry_ch 
i publicznych przemówieniach zawsze pod pieczą najlepszych ?gro_dmko.v~ 
podkreślać, że jest synem ludu, że jest hoduje się cenne gatun~1 wmorosh 
gotącym pr-yjacielem mas pracuią- na użytek dyktatora. Zagarnął on 
cych, że sprawa budowy socjalizmu również majątek roln'I'. "! okolicach 
w Jugosławii jest jedynym celem je- Vrsznc, gdzie przy we1ścm przez dłu 
go życia. Frazesy Le, którymi rozrzut- gi czas wisiał napis: „Tu majątek 
nie szafuje czołowy, jugosłowii<ńsk' marszaika Tito". Na skutek jednak 
agent imperializmu, n!e znaj'.l•q :: 7.a d oqólnego oburzenia okolicznych wło­
nego pokrycia w ;i:yciu, są r«~tymi śdan, napis został zdjęty. Majątek 
słow<).mi, którycil ce!em jC!sl ul-rycie jednak Jesl nadal · własnąśclą Tito. 
przed Ś\'liatem ~dra•1y, dolwmmej 1'1'o Nadzorcami w majątkach Tito są 
hec narodów Jufpsl&wii i caiego obo oficerowie UDB (policji titowskiP.j). 
lu demo'.iral~'Clncgo. ' Praca fachowców, agtonomów i spe-

Jak obcym i wrogim sprawie socja cjalislów opłilcana jesl ze skarbu pań 
!izmu i postępu jest Tito, o tym stwa. 
św\adczą nie tylko jegO' posunię~i~ Szczególnie namiętnie interesuje 
P?l.tyczne, ale całe Jego postęp~\~d I się Tlio mvśliwstw~m. Na wzór Goe­
me nacechowane pyszałkowatosc1ą, I 1 1 1 . · . d ć „

5
t ·n · ó­

cfaźeniem do zdobycia taniej popular 1 nga . 11' li on. l!(:ią. za W7 ~ a,\V:Jt- µ 
• - • • f • !owania, na Jdorych urządza się wspa 

1tosci, _ządzą 0 -a~zaala . się przeł'Y-, niale bleskdy dla uczestników. ob­
chem i m1ponówama bogactwem. Ten . . · . - · h k lic eh 
„przyjaciel ludi( ' w - rzeczywistości wo~1 si~ 91>!>Cl' po ~oznrc o ·o ,a '. 

te'st ~'zakl~mMiym · ~emagogfoin dla gdzie Tito. po.cazu;e im z dumą swe 
. . , pałace myshws~łe i lere'ly łowiec· torego JPdynym godnym nnsladowa kl Wł ~ 1 j 1 1 są 

nia w:rnrem są imperialistyczni Jtapi- e. . asnosc ą ego 'ow em 
, l'' i · " t yb z· •cia wszystKie .bogute w zwierzynę tereny 
.il isc oraz IC•l r ·) · w Słowenii, Vojvodln!e I w Sremle, 

Przvtoc1my U l'-;• r · niegdyś należące do króla, lub magna 
byle!Jo króla Jugosławii; Aleksandra tów. Ludność, żyj<1ca w tych okoli­
Karagoorgievicza, który był najwięk cach często mówi, że dzisiejsze cza­
szym obszarnikiem i kapitalistą na sy niczym nie różnią się od dawnych, 
Bałkanach, nie przeszły, jakby to moż tyle tylko, że dawny właściciel był 
na było p1zypuszc1ać, na własność koronowanym królem. 
ludu jugosłowiańskiego, ale zostały z równie wielką namiętnością „ko· 
przywłaszczone przez rządzącą klik'l, lekclonuje" Tito pic:kne domy nie tyl 
która podrielił;f między sobą pałace, 
obszary łowieckie, kamienice, folw"~ ko w Belgradzie ale i w innych oko­
ki i kopalnie. Największy u!!ział przy licach kraju. Nad jeziorem Bled przy 

wLa,.zczył sobie Tito pałac króla Pio· 
padł oan'wiście hersztowi baudy - tra, w pobliżu miasta Kran1· zagarn1ł 
samemu Tito. 

zamek księcia Pawła. W zamku tym 
Ale oprócz majątków królewskich 

Tlto przejął na swą własność majątki 
innycJi kapitalistów 1 obszarników Ju 
gosłowlańsklch. Należy do niego np. 
Riały Pałac Dedinte w Belgradzie, zaj 
mujący obszar całej dzielnicy, jak 
również luksusowy dom przy ulicy 
Rumuńskiej. gdzie znajduje się pry­
watne mieszkanie. Niedaleko Belgra­
du w Zemnusko Polje TJto zagarnął 
wlelld majątek obszarniczy gdzie w 
zeszłym roku tuczono ponad 2.000 
trzody chlewne). W majątku wszyst· 
kie prace wykonują żołnierze oraz 
więźnio~le polityczni, którzy Jak'o Je 
tlyną zapłatę' za ciężki trud otrzymu-
ją liche Jedzenie. · 

Przy szosie Belgrad - Novi Sad w 
miejscowości Czortanovci, Tito odzie 

E 

przed wojną często gościli faszystow 
scy dygnitarze z Niemiec i Włoch , 
obecnie Tito przyjmuje tam magna­
tów z Wall-Street. Chcąc wyliczyć 
wszystkie posiadłości Tito, należało 
by sporządzić długą listę najwspa­
nialszych gmachów Jugosławii, naj­
cenniejszych zabytków arch!tektonlcz 
nych, położonych w najpiękniejszych 
mleJscowoścłach na terenie całej Ju­
gosławii. Luksusowe wille, warowne 
zamki, ogromne domy, pałace w uro­
czych miejscowościach le!niskowycb 
- oto majątek skromnego „przyja­
ciela ludu". 

Ulubionym miejscem pobytu Tito 
jest wyspa Brton, gdzie wśród pięk­
nych ogrodów znajduje się pnfocyk 
umeblowany podług wskazówek sa-,...,. -

Ludność Indii, k:-a.Ju o wyjąt­
kowych bogactwach naturalnych, 
systematycznie głoduje. Giód w 
la.tt.ch 1943 i 1946 pociągnął za 
sobą około 6 milionów ofiar. 
B.i'ak żywności, który od dawna 
już stał się objawem chronicz­
nym, obecnie przybiera kata­
strofalne rnzmiary. Głód znów 
dobija" się do drzwi cba.t indyj­
skich. Premier Indii Nehru w 
przemówieniu radiowym do na­
rodu hinduskiego w dniu 29 
czerwca obwieścił, że „rząd po­
stanowił energicznie prżystąpić 
do tozwiąza.11la. sprawy żywno­
ściowej". Jednakże „bojowy" 
program premiera Nehru pn:cd­
stawla. się ba.l."dziej niż skromnie. 
Jako lekarstwo na zaradzenie 
wszelkiemu złu, Nehru zaprópo­
nowa.I stosowanie „lepszych me­
tod upra.wia.nla ziemi" i korzy­
stanie z nawozów szt11cznych ... 
których - żyjący w nędzy chłop 
indyjski - nie ma możności na­
być. Dla wyjścia z kryzysu rÓl· 
nic.zego NehrU Planuje hodo­
wać.„ żlemniaJd 1 banany, a ·tak „ 
że przygotować do uprawy nowe 
działki ziemi. 

wych. Mało kto jednak podziela własności zicm!!:ldej, gnbleźczej 
tę opinii:. Wi~domo powszechnie gQspodarkl Anglików, nicudolnfl 
że przyczyny systemaiycznego ści, a takie braku chęci, ze stro-
glodu w Indiach SI\ daleko głęb- ny rządu Nehru, by skończyć ze 
sze niż te, o których mówlł pre- smutną spuścizną. , pozastnwioną 
mler Nehru. Jeśli chodzi zaś o przez brytyjskich kolonlzat.o-
wprowadzenie lepszych metod rów. 
uprawy zi~mi, to plan ten zupeł Ponad dwie-trzecie rodzin 
nie nie odpłJwłada młJilhvośclom chłopskich w Indiach nic posia-
rolnlctwa indyjskiego, którego da własnej ziemi i pracuje w 
podstawowymi na.rtędzlaml ~ą: charakterze dlJeriawców lub ro-
motyka i drewniany pług. Trak- botników rolnych. Przeszło 60 l. . 

I Zyzne Indie 
krajem głodu i nędzy 

tory są w Indiaeb stosowane ~c­
dynie w największych gospodar­
stwach obszarniczych, a Ilość ich 
Jest znikoma. Nawet pn:y wyko­
rzystaniu całego parku trakto­
rowego dla zaorania ugorów, u­
zyskane w ten sposób grunty bę­
dł\ wynosiły zaledwie 0,2-0,3 
proc. ogólnej ilości ziemi upraw­
nej. 

procent gospodarstw chłopskich 
uprawia nędzne ka.wałki ziemi, 
które - przy najbardziej sprzy­
jających wa.runkach - nie mo­
gą zapewnić utrzymania rodzinie 
chłopskiej. Zadłużenie chłopów 
u lichwiarzy pn:eWYższa półtora 
roczną wariość ca.lej produkcji 
rolnictwa. To tei w szybkim tem 
ple odbywa się procea wyzbywa­
nia. się przez chłop6w demi I 
przechodzenie jeJ w ręce llch-

Według opinii Nehru plan ten 
pozwoli Indiom wyżyó w roku 
1951 s właenych zuobów, bez 
lmDortu a.rbrkuł6w śvumUdo-

Kryzys w rolnictwie Indii Jest 
bezpośrednim następstwem pano 
wanb. feuda.Ino • obsza.rnlczeJ wiaru. · 

mego Tito. Tutaj, na pilnie strzeżonej 
przez policję morską i lądową wy· 
spie, przyjmuje on emi~rluszy zacho 
dnlch imperialistów, z .którymi uzgad 
niił swe zdradzieckie plany. 
Generał Ivan Krajacfc jest głów­

nym intendentem maj;:itków titow· 
sl~ich. Jego wielką troską jest V{Y'Szu 
kiwanie nowych kosztQwnych mebli 
dla Titc, renowacja i przystosowania 
do parv;cniuszowskich:\gustów Tito 
dcmow i pałaców, zakupywanie za-
9ranicą porcelany t kryształów dla 
potrzelJ Białego Pałacu. 

Aby zdać s0bie sprawq, ile kosz· 
ttije slrnrb ~-a!1~twa 'i utrzymanie 
wszystkich luksusowych pa~aców Ti· 
to, wystarczy przytoczyć -tylko jedną 
cyfrę: Utrzymanie J!ałacu Tuszka­
niec w Zagrzebiu, klóry stoi cały rok 
pu · ty, prócz kilku" dni w· roku, kiedy 
Ji!o doli przyjeidia, lrns~tuje rocz­
nie 5 mlllonów dynaró.JV. 

Tilo \ubi sic ch~łpić, że, \est_ spad­
koblercą luli'susowi>go' jiicbtU Musso· 
iiniego, wvbudowanego we 'Włoszech 
w roku 1940. Jacht teo podarował 
Mussolini byłemu królpwi Pawłowi. 
Po nim odziedziczył go Tito który 
!miał. cały jacht przemeblować. Umie 
<;zczono w nim na ltażdym kroku por 
lrety i popJersla Tito. 

Do dyspozycji Tito 5toi zawsze w 
pogotowiu na stacji Topczyder pancer 
ny pociąg, którego wn~trze urządzo­
ne jest z wielkim przepychem. Na je­
go użytek sprowadzono ze Stanów 
Zjednoczonych pięć. luksusowych Pa· 
ckardów, z których jeden jest opan­
cerzony. Tito bowiem nie czuje się 
zbyt pewnie w podróżach, zabezpie· 
cza się samochodami, pociągami pan 
cernvml, otacza się odd:i:ialaml uzbro 
jonej po zęby policji, niejednokrotnie 
zaś czołgi ochraniają drogi, lctóryml 
jeździ znienawidzony przez lud dykta 
lor. · 

Najbliższe otocżenie ·Tito, jego za· 
ufani ludzie .żyją podobnie, j<'k ich 
wódz. Ohdarowywani yrzez władcę 
mają. pałace i wille, ·samochody i jach 
ty. Wydają mnóstwo pieniędzy na 
bale i przyj<;cia - wszystko na koszt 
państwa . 

A dzieje sii.: to w Jugoslawii, gdzie 
coraz większa nędza jest udziałem 
mas pracujących, gdzie rnbotnicy mie 
szkają w walącycb sję ruderach, 
gdzie wlę~cszość ludnośd, niemilosler 
nie wykorzystywanei [}1'ZCZ agentów 
impcrt::ilizmu, stale głolluje. 

!'·:!cola Samlulovic 
M4sewNćWi1Mti&!iiW5iUWS~ 

łmpcrlal!:cm avgidski sys!c-­
matycznle i wytrwale trzym?l 
sii.: wytyc'Łnej, zmiena_j::tcej d'l 
przekształcenia kraju ,:, rynek 
zbytu towarów ang;ielsldch i w 
źródto surcwca dla pr1emy!!u 
angie!~kicgo. W ·wyniku fogo w 
gospodarce Indii niepretporcjo­
na!nle ~iclide miejsce zajmu.ie 
rolnictwo, a w ~amym rolni­
ctwie upraw:v technic:me. 
J,lczne prowiqr.ie Indii 79l'licnl­
ł.v si~ w l}bwody. o wybitnie .ie­
dnnstrcnnym charakterze ro-lnl­
czym, nie prorlukujłc zupełnie 
żywności. 

Podział Indii, zrealizowany 
przez imperialistów angiel~kich 
i z gotowością za.akceptowany 
przez Indyjski Kongres Narodo· 
wy, zerwał ustalone od wieków 
stosunki gospodarcze l jeszcze 
bardziej sk0on'lpltikował sytuację 
ŻYWnośclową w tym kraju. Paki­
stanowi przypadły bowiem waż­
niejsze rejony rolnicze, zwła.su-z:a 
główny producent pszenicy -
zach. Penjab. 
Ciężką sytuację rolniczą i iyw 

nościową lndll rozwiąza.c mO'lna 
tylko w jeden sposób: drogą dę­
fłnitywnego obalenia.' panowania 
feodalno obszarniczej własności 
i przekazania ziemi pracnJącem11 

-~-· 
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Bojo"'Wlticy o wolność i detnokrą.cję 
budują· dziś szczęśliwą Polskę 

z generałem Fronciszk;em Jóźwiakiemle-g~·oU._,itooP:~,,a_.,:.~e_spmr~w·1„dl.:wo?'c1' spo I 
W związku z konc·resem organizacfi kombatanclcich, ktÓI) rozpocznie sit, wego patrio~zfT'u b:::z proletariac· • • "' • "' ... 
w Warszawie 1 ;rz:~śnia, redakcja „Trybuny J.udu" zwróciło $i' -do geq, ki6gc in~ernoc·onalizmu. łecznej, slon:e s1ą 1eszcze 1ednym 

Wywiad 
Minessoty 

Jóiwlako ·Witold::i, przewodniczącogo Związku boiownik~w z faszyzm~·7 - Jakie zadania stawiają sobie czyń111kiem ce.rier1łującym jedność co· j 
i najazdem hitlerowskim z prośbą o. ~ioo no temat z1ednoczenic tyd kcmbc!anci wolności w dniu dzisiej- lego .narodu w0kół wielkiego dzieło 

Wlaści1dc nie t\'lko z Minessotv, ale ró1miei z Ohlahamy i innych Sta 
11ów GSA. I nie ~ :;u:ykłe królihi tu cliod::i, lee:; o tah :i;wane „królik'". 
Zuwro tak mianowicie w czasie <>Wit.niej tcojny nieszc:ęsrie of'.rJ'!' z nie. 
miechich obo:::ów ko11centracyjnyc/1, na których „nau/wu:cy" hi:~rtW.Jocy 
clopusi:czali się potwomych w::estępstw, ohreślanych jako „doświadc::er.iu". 
Jednym 11p. z ulubionych ,,doświadcze1i" katów faszystowskich była pr:r.). 
nwsoica, barbarzyńska steryfi;z;acja 111ęi;c::y;z;1i i kobiet. Wielką zu laszcza 
„.•ławr/' w tym wzgl-:dzie okryli się „lel.-arze" niemieccy w Belsen. 

organr1oc11 ~zym? budowy fun~r.:m!'lnłów socjalizmu. 
. d ·w - Dz:ś te same spracowar.e dla· Taka bądz'.e nasza odpowiedź n:::i 

- Jaka jest geneza i sens zjedn°· ~rzeiśnio. Każdy z naszych z1oz och nie, które wc.zoraj kc;abinzm i gr.::- knowania podżegaczy woiennyc'l. 
czenia organizącji kombatanckich' isst wyrazem rosnących. stal~ noszy notam torowały dros:ią ku niepodleg · (oka będzit:1 nr1sza odpowiedź no 

k · sił, trwojcqcych na strozy r.iepodleg- łe 1· wolne·1 Polsce" budu'1ą w ni.aj ,oapieską grcf!:I') eikskomuniki. Tako Cztery lato temu w niepo onone1 1 • · • ' s'c'1 Po1sk'1 J"'st pot"'zn•' ' ' · d k 
b hot .r.isc1_ 1 wo_ino . '.,.· · ~ "" "" 

0
,..,_ zr.,.by soc1'al'1zmu. Niełatwa to budo- be.dzie nasza odpowie ź no now;:i„ Warszawie., mieście ruin i o ,er· f d , b "" 

1...„d ś · d mon. estocią stwier -0 1ącą, '-~ lwa Na ..Jrodze do urzecz'/Wistnienic nia reakcy1'::e·1· części kleru, zrn!erz•J· „Slatca" ta, trzeba to stu·iercl=ić, gaśnie obecnie wobec „doświadcsl!ń", 
i"-1.-ie się obecnie pr;z;eµrormd:I! te' [SA na masach ludności amerykańskiej. 
Z11ró1rn11 Relsen jah i pracując_;· w nim bel:e(n)buby mogą iść w „odstaw. 
b/' wohPc waktyk sten li:acyj11;-d1, zorganizo1t:c11ych w llliriessocie, Da­
IMcie. Oh/,if1'1mie i diwd:iestu pam inn)·ch stanach L'SA „l\'ara:::ie" do 
<tycmia I? !8 r. u:rbm111io tom wg of irjnlnych statystyk - około SO.OOO 
l111rbM:v1i:;fdck i.~de belscń.<kiclt operacji na nieszc=ęsnrch oby11;ateluch, 
zumies:h11jqc,cf1 „roj u111eryh11ński". 

stwa, w mieście, U"'I ącym wio "c· · · I ·' · d 1 rac•ą ni" • "' 
twem barbarzyństwa faszyzmu, zdro iowrHcy 0 wo nosc 1 ern_oK ' ... " naszych wsooniałych planów leżą jące do ro.::c:d•J jednolitego frc-::·u 

· t k 0 pozwo. !ą, oby . k!. edyko, lwi.ck pow; o- nie tylko tr~dności wywołane ogro· narodu polskiego. dy r::ądów sanacji i n_iespo Y ariag ł l · 19 9 roku 
heroizm•J ludu polskiego, powstol rz·1 s1ą wrze5n a ..) . mem zniszczei\ wojennych, sp.usciz;iq Będziemy w 1-ym dniu zjedn<""77P.· 
Związek Bojownikóvi 0 Wolnoś.ć i [)~ Wrzesień 1939 był bilansem z;in:- nędzy· i zacofania, zo:;towioną n•..Jrn nia monifestowcć wielką silą ob•t.r 
mokrację, zviqze'< kontynuotorow n?J lizny, prowokac;i, szoiegostwo i _zdra przez r~qdy sonocyin;i. i okupon'.o liir ny pokoju. obrony niepodieg!o$·~i 
p:q~n!ejszych tradycji walk 0 woll'lm;: dy 20-letnich rządów o_bszarn1c;::::1

• lerov;sk;cgo. Budow~c społeczenstw·? naszego kraj.•, wJszych gran'c no o. 
i ni~pod!egJość, o budownictwo '10" kapitalistycznych. WiQ:ien;o I kryl{· bez wyzysku czlow1eko. przez CZ!<;>· drze, Nysie i s~łtyku. 
wegQ życia. Zjedno~~)iliśmy Qmsie '-Y bezrobocie i głód. niespotyk-: 1::i \''<~ko zncc;:y - wyplenic colko·mci"J P1zyłączyłT]y nasz 9łos do miliono­
~zer.egi, by przekreshc n1e;:hlubnf nędzo chłopów, h>.azrolnych i· moi~· wyzysk, znaczy t~czyć. os_trą v.:olkri wych głosów ludzi walczących !"O 
okres rozb:cio, by w5pólnyrn w·1s·I· rolnyd1, wyzysk, zocofcn:e .i bur.:i ~ klasowq z res~t«om1 ka:i1tal1zmu 1 "vY cołym świecie 0 pokój, 0 wolność, 0 
kiem i trud:'!;-:-, cdbudowywoć i wzno· onlysemick-ie, olbrzymia_ w1ększo.;c ~ysku, z Wr?g1~m. klaso~ym w kro1u sprawiedliwość społeczną. Zamonifu• 
sić coraz W', zej nGwy, wspo.nioiy przemysłu w iękoch ~op1tołu zog1(,· i z kno:Non101111 imperializmu z::igr:i· stujemy swą wielką przyjoź1i i rni/o.;ć 
omach Polski Ludowej. Rozumieliśm1, niemego - o'.o obmz P.:i!~ki. prz~j- nicz!1ego, którem•; nas::0 wsp::iniat<i do naszych towarzyszy broni, którzy 
i:l w t~n spo.>ób najlepiej wykon'.J· wrześniowej. Nic dziwn~gCJ, ze qd:.J sukcesy spędza1q sen z oczu. wyzwolili nosz kraj - do narodów 
r.y testor.ient no:;zych poległych t.:>· 1 wr.z.ehio wondoie rus<:yli na ::>c1· Bo;ownic;y o wolność, demokraqą, Związku Radzieckiego, bastionu po· 

Amerrl.•ańsl:a uMcuc11. su·rylizacrjna m11 na celu „povrawę ra.sy lud:r./dej 
1 jo.h·nfr; narodu o.mPrylm1lshic>;!O". Znamy. ncrturalnie, tę .~;iiewkę. 
iTI „1mmvoda1ntwie" h i!lerrnt·skim ,,/wnieczno.ić" prz:yniu3owej 3tP.r')"lizacji 
r11e inarze, pr~ecie fp ·fo uzrw1dni111111, jak u::r.ględami na ,.poprnu ·~ rasy 
r1ordyckiej". l gdy hitlerpm •. operou:fll" wszystkich polit:·czn~·ch wro­
.11ów III 1~ze3zy tudzież na u·iclk11 z1dnsz:czri. skalę ludność krrij6w Europy 
W scho<lniPj, .1teryliz:acja w r.brod11icz:yrf1 rękcch amery~·11ń.~kiej rPahc]i ma 
•łużyć celom tt·11lki .i „orlmierinie myślącym przeciwnikiem". Uniemożli. 
"i en ie %a znania rado.ki macierz~ ństu:a czy ojcostwa oto niergor.~zy iri­
ttrument na użytek np. sławet.11ego „Komitet.u do badania działalności 
cintynmerykańskiel'. 

worzyszy broni. skę, m mo bol1ti:ersW1'.J poisl,ics;io toi- kló• zy l wrześnio połączą s:q w po- koiu i socjalizmu. 
nierz.o n'e "vie możliwo~::i skute::z.· :ężną silną jednością organizacj~, Jednocząc nosze szeregi, przycz:·1· 

W ub\?['.l1ym reku no Zj_'."ździe wr?· ne~o p•zec'wstcwienia s·ę uzbro_i:i· mdemonstruiq w ty·"l dniu swoją si· nimy się do jeszcze większ.:ii zwar· 
cławsl-im <fokan::iliś:ny :~:ednoc:i::en:o nym po 7ę!Jv hmdom hi•Jerowsk1m, I łę, swą wolę pokoju, swą wolę kro· tości i jedności całego społeczeń· 
nos;.:~go Związku ze z,._.:_qzk~m, Osad wypl~szcionym i v1·;hodow'.1n 1:'1 czenia w pierwszych szeregach ou· siwo, col„?go no rodu w pracy i wal· 
ników Wo[~kowych. 07."5 1e5·~e~m~. w pr~-sz imoer'?lis'yct:nych pod:::ego· downiczvch Polski Lu:lowei. Z jedno· ce o dobrobyt ludzi pracy, w wake 
prz~dedniu ziAdr>ec::zan:o .,.~.zys~.""ch czy wojtnl'lY~h. Z.den~ono i sterrory· czenie uczestników walk o nieporl· o silną i szczęśliwą Polską. 
organizacji, skupiojqcvch uc,.~slniK.:Jłł · -zovie1:io Polsko miało stworzyć do· 

Propagan.d11 rzqdOW<J USA ma miły :r.u.,.cz:aj r.achwnlać Stany Zjednoczo­
ne jako t.:r.w. raj nmerykańslci. Raj? Dla ko.go? Może dla tych nie­
.<:rczęsnych „królików". na których foszystowska doktryna. Truman.a prze­
prowadza belseńsl<ie prukty /ri? 

E. Tarn 

walk ó Po:slce Ludową. podny ter~n do napoś!i no kroi, ~~-
Radosnego aktu zjec:lno('.zer11:: dącv ostoiq i nc'!l:-i~lą mos pmcuq· 

wszvstkich ·- wczeroiszych żotn\erty cych cołe~i;, świato, no Związek ~a-
niepodbgłości, o dzisiejszvch budow- dziecki. 
niczych ludowej Polski do~onomy 1 _ Jak bojownicy walk przeciw h'~­
wrzcśnia w dziesiqtq rocrmct'!I napo· lcrow$~iemu nC1jeidicy .ocen'aiq o­
du nitle:owskiego, w Worszowie - kres działań w aosie okupacji* 
mieście trasy W-Z i wyścigu pracy-
bt!!dącym symbolem „iespotykoneg~ - Straszliwe foto okupacji dopał· 
tempo budownictwo, "1eroicznegC!I tru niły oktu· r:iskorżenio przeciw władzy 
du i ofiarności polskich mos procu· obszarniczej i kopitolistycznet. B~~· 
jQcych. bronny nor6d, zdany no łup bes1c:i1· 

skiego hiłleryz:mu, nie poddał s1f!. 
Nie jest przypodkiem, :.!:e Zljazdy Uciekli drogQ hańby l_ z~rody prze~­

nosze odbywają się tradycyjnie l•g(') stowiciele kliki sonocy1ne1 - ole nar 
łifffńU~;;;;;r.;;m;n~t!ł~;.w;ffiiii!iiffff~~~~;,;.;;;miiii ~!~i 1s~~~'j~ ~~11~tii:ig~,lo~ho~~~~!;:; 
Nast ltore!tr>0n.d'1nci wolk 0 wyzwolenie narodo'!""e i sr;i~· 

łeczneJ o wolność, pozostali na m1e1· 
Jabr»czni Diszą scu. 

• Dla nikogo nie jest ju~ .dziś f_<;'iem· Nie czyriumy nicą, że powstanie Polsk1e1 Po~ll Ro-
botniczej i jej słuszna koncepqo ;:>O· 

t . mnlrv lityczna, stoły się momentem przeło· 
OJS - J mowym w historii walki n~~zego no• 

' 
k rodu. Spadkobiercy trddyq1 „profeto 1 ps111• ., •• az I riotu" SDKPiL, PPS-lewicy, wczorajsi 

członkowie KPP, więźniowie s?~at:yl· 
Ruch racjonaUzatón;ld oeam\ł nych więzień i Berezy_ Kort,usk1e1, ze· 

również załogi epół~ych i pań~ spalają w jedną partit'!! luzne grupy 
stwowYch •zakładów ~skich w lewicowe i tworzą nową, rewotuc~1-
Polsce. nq Polską Partią Robotniczą, partię 

Jeszcze W ~y;m: ąrqgim ro walki i czynu. 
ku :po WYZwMniU ro:zipowsze~e~ Ideo wolki, rzuc;ono przez PPR, ,,. 
nie ruchu racjon.aliz;lt-0i:~k:ego gornąlo coly kroi. • 
wśr-Od garbarzy lllatratiało na po- Potężniał front demo'<ratyczny, ro· 
ważne trudnoś~ Trze.ha było prze· sly wciąż nowe zastępy walczqcycli. 

..... ft1 • • Nieugięta, bohaterska posto~o. gw_or 
zwyciężyć rótne opory, poz...,......,.osci dzistów pobudzało do walki zo!111.~· 
z okresu miedLyWOljenneJo. W daw- rzy innych organizacji wojskowych, 
nym ustroju garbarz - wynalau:a trzymanych przez dyrektywy ~dra· 
drogo sprzedawał .swój pomysł ra- di:ieckiego dowództwQ „z bronią 'J 

cjon~atorsk: w tym prreśwńad~e nogi". 
niu że jego pracę wykorzysta prze- S.zliśmy w bój słabo„ uzbr«;>i~ni w 
de 'ws"Zystkim właści~ garbarm. sprz(łt bojowy, ~le by_lismy s1_lm po· 

. . . . d od t-o· t4żflym łcidunk1em ideologicznym. 
Obecnie mnozą się ow Y ~„ ' K . ... · d ·ał 0 co 5:Q bije wie· . lit _ i Q.:t.,.y w.ie .z:1 , · . ' . 

1 że w nowyn'l us.tro1u W · Y-•11··· diioł _ iokiej chce Polski. W1edz1~ ., 
gospodar~ym. st.oeurutk garba!'lł do te Polsko, 0 którą walczy, będz•e 
raE:jone:Huo}: w.legł ~j soj\JSzniczkq wsz,ył1lddi l~dów . wał--

c1:q<:ych o wolność, ~dz1e s1o~rq 
zn;::~em tego może być choc!~Y wiei kie.go kraju socjalizmu - Zw1ąz· 

ku lodr:ieckiego. 
oświad~enie, z jakim ~laz,cJ ,...... 

t-ń i w ła Rozumieliśmy, że tylko wołka u ~o· 
garbarze ob. ob. ł4oza,,..._. . ac - ku ZSRR mQŻ• przynieść Polsce nie· 
wek z „Gwpana ~ód.~o" 7-ilosl- pocH,;ło$ć i wolność„ Związek Ra· 
li s:ę_ do Waszego ltoresp:)Ildenta fa- dziocki byt pia l\G$ nie tylko potęgq 
bryczneg-0. Powiadamiaj<\ oni, gar- m1litar.J11q, które wyzwoli nos z _jc;irz· 
barzy w całym ·kra~u, te w Spół- ma hitlerowskiego, ole i sojuszm~~m 
dzielni Pracy „Garbarz ŁódzJci" klasowym polskich mas procujqcych 

w icłl wolce o wyzwolenie społecz· 
przy ul. Kwid2yńskiej 14, d0.k-0nali ne. W codzigmnej walce, ramię przt 
poważr.ezo nowatcr~t'ł'Q na odeirakiu romien~u wel.:zył żOłni'!rz i p.ortyz:anf 
gat"bun'.ku skóry. NQ",vatoc.:;t:w-0 oo ,po poi.ski, ż.ołn~ierz i portyzom rollZ13~· 
lega na faleQoW<in:·u maazyDowym ki. Wsoół·nie prz!1aoo krew zro:fr1· 
skór w stanie ~urn'>'.rym, i skr&CQ la nie;oz-erwolną przyjoźń rr:'fldzy 

· npszymi narodomi, zrod~~.o niepod· 
czas prcdu;kcj.i o dwle-trzecie. Row- ległość: Pofaki i wolność 101 lud u. 
noc.z.eśnie dzięki temu no~vatorstwu Wbrew wściekłym pró.bom bankru­
wydajnaić ś~ó.ry sur9wej _wzro;;ła łów lonęyńskich ut.rzymonia TO ws~el 
n<l. l lq~. z 20 do 24 dcm. kwactrato- k(l ceną wpływu na m1.1~y, .:.wyc1ęz ;· 
wyeh. ło koncepcja powstałej no przdło· 

Jest oczywista, że to udoskonale- mie 1943-44 Krajowej Rody N<iro:b· 
rue, \yprowadzone w naszych zak.la- wej i Armii Ludowej. 
dach, może zapoczątkować nowy ~ok 1~44 przyno~ wyzwoleAie l<r:J-

ju, opłacone milion0mi ofiar brol -3 r• 
kii.erunek w przemy,śle garbar$k:m. skiej wyzwo!enczej Armii Cz:erwon<ij 
Jak nam wiadomo, ten system pro- i r.o#epszych synów <iorodu polskie· 
dukcji nigdzie nie jest jeszcze zna- go. O tym zawsze pam:ętomy. Zanik 
ny, wobec czego nasi rncjonalizato- pomięci pr.owodziłby bowiem do 
rzy zw:racaJą się do wszystkich gar- ciasnego :zoułko nacjonalizmu. Tak 

stało sią z titpwskq Jugostowią, któ-barn.i w kr,aju, by za?Q.znąły s:ę z 
1
. 

rq owentumicza, .naciona 1styczna 
zasadami tego nowozastosowanego megafomcmio i jawna z~froda prol9· 
wynalazku. tQriackiego inłernacjo;ializmu, dopro­

wadziło do · sprzeniewierzenia si"l 
najżywotniejszym interesom narodów 
Juf!osltiwii, do icwichni~cio ustroj<i 
demokracji ludowej do faszyzmu l 
wprzedanio irnperiGlistom anglosas­
kim. 

Nowatorzy z „Garoarza Łódrzkie­
go" zobowiązują .li',ię wytłomaczyć, 
na etym polega nowy rod:r..aj wy­
praV{)l' ak6ry i mają nad~eję, ie 
~Y WSPÓlnYlll wyisiłku !Fa&Wnaliza 
torów innych garbat'ń w krli1U bę­
d'Zie można ten system ~ tylko 
wprowadzić do ~~mych za~ła.dów 

pracy, ale go jeszczę udoskonalić ku 
wspó:nemu po±ytkqwi. 

Kc.reSPom:lent fabryczny „Głosll" 

J. K...o\.RMJJOL 

My bojownicy c niępodległość i 
pemob-ocję, przepojeni nojgłębszą 
l'lllilościq ojqyz:ny, $łrzec bądziemy, 
by nos?'. gorący pałrie»ty.zm nigdy nie 
zwyro.d:iiał w ciGsn-y nocjonaliz1r.. 
Zawu~ J'Qfftni będziemy słóv-1 f'rez /· 
d::-ntG! ltzeczy1905politej 8o!esłowo 
liif;ruta, bo;~\11r.i~fl <:> nlepodl::igłość 
i demokrocią, - że ni~ ma praw,.l„;. 

Wie ~ka k'ampania o ekstra-primę 
Co mówią tkacze i majstrowie z PZPB Nr 1 

Zebranie mężów zaufania z PZP!! 
Nr f. W sali Domu Kultury zasiedli 
aktywiści związkowi wszystkich od­
d;:ia~ów tych największych zakładów 
p1zemysłu bawełnianego. Generalny 
i;ekretarz Związków Zawodowych, 
tow. Anlołkłewicz, omawia regulamin 
nowego systemu premiowania pracow 
alków produkcyjnych. t" 

Po referacie rozpoczyna się oży. żemy z urlopu, wczasów. że dzieci 
w!ona dyskusja. Zabiera głos tkacz- nasze mają zapewnioną ~piekę w 
ka, tow. Ramusowa. przedszkolach i żłobkach. Z radością 

- Do produkowania dobrego towa więc przyjmujemy wiadomość, że o­
ru obok wiedzy fachowej potrzebne hecnie będziemy premiowane za wy 
są energia i chęć do pracy. My pra· soką jakość naszej produkcji. Jeste· 
cujemy z ochotą, gdyż wiemy, że śmy pewne, że I ci, którzy dotych· 
pracujemy w naszych własnych fa· czas nie wykazali jeszcZl! dostatecz­
brykach, że po pracy korzystać mo- I neJ troski o towar tkany na swych 

Lepsza jakość-wyższe zarobki 
Nowy system premiowania znajduje uzname wśród robotników 

Załoga „bawełnianei dwójki" żakasuje rękawy do wydatniejszej pracy 

warsztatach, obecnie zrozumieją. !le 
będą mogli zdobyć premię, jeśli wzmo 
gą wysiłki, jeśli pracować będą uważ 

nie I .starannie. 
Tow. Wiktoria Michalska, równiet 

tkaczka, całkowicie uznaje ,system 
p1emlowania i uważa go za słuszny 
I 1prawiedliwy. 

- Teraz każdy równą miarką otny 
ma nagrodę za swą pracę. Obecnie 
nie będzie ju.i tak, jak się zdarzało 
nieraz dotychczas, że jedna tkaczka 
nie pilnowała krosien, tracąc czas na 
próżne rozmowy, druga uważnie wy· 
pruwała gniazda, usuwała wszystkie 
błędy - a potem oble otrzymywały 
jednakową zapłatę, gdyż utkały jed· 

W zakładach „Bawełnianej Dwój-1 worzą się u nos zespoły, kóre przy- chowski. - Spójrzcie tylko no tę O· nakową ilość metrów. Obecnie prę. 
ki" odbywało się wczoraj ogólne ze· siąpią do konkursu - wyjaśnia dyr. snową, przechodzącą prz.:-z wrzą:v mia wynagrodzi wszystkich sumien· 
bronie całej załogi. Robotnicy uprza- tkalni, tow. Szelest. Ma podstawy toK krochmal. Wydawało by sią, że ni· nie pracujących tkaczy. A za tymi 
dnio już słyszeli o nowym $'ystemi~ przypuszczać, gdyż stale ktoś wpo· czego w tym procesie nie można u-
premiawania. Przed kilku dniami prze do do jego gcbinetu, żeby doklad· lepszyć. A jednak, patrzcie, aby 0 . extra-tkaczkami na pewno pójdą innL 
cież urządzone zostały zebrania ok· nie i tak już bez żadnej wątpliwo· snowa ta była tako równo i gładb, Majster tkacki tow. Marian Złelłń· 
tywu partyinego i związkowego. Mó- ści dowiedzieć się o warunkach kon· jak no tel szpuli, trzeba uważać, że· ski mówi, że z nowego systemu pre· 
wiono więc szeroko na salach pr·:>- kursu. J;:ikże by to było, żeby „Dwój· by krochmal zawsze był' jednakowy miowania będą niezadowoleni tylko 
dukcyjnych, że zmieni się system pro· ko" nie wzięła udziału w konkursie I i żeby w przędzy nie przepuścić żod· brakoroby. 
miowonio robotników za jakość ich Ale nie tylko w tkalni coś się zm:e nych błędów. To wszystko leży coł-
produkcjL Lecz dopiero na ogólny-n niło od dni.o wczorajszego. Tc samo kowicie w nosrej możłjwoścl. A wi3c - My, majstrowie tkaccy musimy 
zebraniu rozwiały się wszystkie do- można zaobserwować i wśród robot· - każdy z nos może osiągnąć 4.000 teraz lepiej niż kiedykolwiek przed­
tychczosowe wątpliwości i każdy zro ników innych oddziałów. Wprowd!ie złotych premii, o jednocześnie tkacze tern pilnować maszyn. Zdaję &O· 

zumiał, że odtąd uzyska za swą pro· w dziale przygotowawczym tkalni bę:lą mieli znacznie ubtwioną proc~ bie sprawę, że dziś stają przed na· 
cę toką zapłatę, jaki towar wyprod 1J · tok sarno, jak zawsze, warczą sn::i- i oni również będą mogli pretendo- mi bardzo odpowied~ialne zadania. 
kuje i jaką przędzę przygotuje dla wadia, ale na twarzach robotnic wi· wać do premii. Mówiąc krótko, pra· 
tkalni. Nowy ręgulamin znalazł u- dać więcej uwagi, a rące częściai, ca nasza stanie się teraz bardziej Musimy uświadomić tkaczy, szkolić 
znanie wśród robotników. Postanowi- niż zazwyczaj, chwytają nitką przę- hcrmonijng. A dzięki temu nosze Z'J• iC'h, używać wszelkich środków wy· 
li jak najrychlej wprowadzić go w ży dzy i usuwaią z niej pęki oraz pOj'9· kłody w ogólnym obliczeniu uzyska- chowawczych celem podniesienia, ja· 
cie, oby podnieść jakość produkcji i dynki. . ją lep!ze wyniki, niż dotychczas. kości produkcji na naszych partiach. 
równocześnie poprawić swój byt rn.J· - Bierzemy ~obie teraz ze: p~ni<t Podobnie dzieje się w wyl<ończol- Uważani, że jest to zupełnie możliwe, 
terialny. honoru, aby nie otrzymywac zad- ni. Wsządzie robotnicy zrozumieli, 

n eh reklomac,·1· z tkaln'1 mów'1 tow z'e warunki' nowego regulami'nu .·,·ą aby większość naszych majstrów wy Nie skończyło się jedynie no po-- Y. -:: _ . • - -
stanowieniach. Możemy to stwier- Zb1chowska! -. rozp?częhsmy między całkowicie zależne tylko od ich do- datnie poprawiła jakość produkcji u 
dzić, przechodząc dziś przez sole s~bq rywoliza~1ę, kto~o z nos w tyrn brych chęci, od właściwego stosun· swoich tkaczy, a w ten sposób zasln-
produkcyjne „Bawełnianej Dwójki" m~esiącu zc.:słuzy sobi~ na ~alq pr~- ku. do procy. żyła sobie na premię. 
i rozmawiając z różnymi robotnikami. mię. A moze wszystkie okozemy s,ę I dlatego pomimo, że kampanio 0 Podobnie przemawiają 1 inni mężo-

Gd h d . . dl . d . godne nagrody? wyższą jakość produi<cji nie rozwl· wie zaufania. Można się spodziewać, 
• Y przec 

0 
zi siąk w: huz .dzi~- Oczywiście, ża jest to zupełnie nęła się jeszc~e c?lkowi~i~„ w za~ło_- że będą oni skutecznie oddziaływać ~iątk~w. ~::irsztot_ó".V. t ".1.c ic Wł ac, możliwe, jeśli tylko w parze z dobry- dc:ich „~awełn1?ne1 Dwó1k1_, to 1uz na wszystkich członków swych grup 

1ok piłni_e1 1. uwa.znie1! ~iz dotychcz:::is, mi chąciarni pójdą i dobre wyrnkl widać, ze . trafiła o_no. tuta1 na grun. t związkowych i uświada.miać wszyst· pochyla1ą s1ą nad 111m1 przybrane w d I 
ciemne ortuc Y 1 acz 

1
· rze t13

rn - I rny wzięliśmy obecnie na 5ie· wydatną poprawą 1okośc1 produkq1. w jak najszybszym czasie wielkiej 
f h k k. p d procy. po otny, ze przy111~s1e V-: rezu tac~~ I kich robotników w celu rozpoczęcia 

zdarZ-Oło 5ię, że zagadała się jedno bie większą odpowieGłzialność - po- kampanii o extra-primę. 
z drugą, albo leż z lenistwo .iie wioda krochmalarz, tow. ludwik Gro· (S m Sam) M S 
chciało ~i się przeglądać towaru n3 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~z_u~·~~·~~~~~~~~~~~~~~·~·­
wszystkich krosnach. Obecnie jedn'.Jk 
każda chciałoby uzyskać owe 15 pro 
c!nt premii za dobrą jakość, o wiei~ 
jest tokidi, które są pewne, że zasłJ· 
żą również r.o 28-procantową premię 
z:o extra-primą. Ot, chociażby tow. 
Kazimierd V\'arz1on. Nie chce z nami 
dh;~o rozmawiał, bo przeci$ż kros­
l'la muszą pracować bez przerwy'. 
Ale i te kilka stów, rzuconych pośpie­
sznie w drodze cd jednego warsztu· 
tu da drugiego, zawierają wi.:ilc słusz 
naści i wskazują na dodatnie strony 
nowego premiowania. 

- . Je5tem pewno, że będę zcws;rn 
produkować extra-primę - jestem 
pewno nie tylko dlatego, że samo 
podniosę jakość mej pracy, ole też 
i dlatego, że nol,i podwyższeniem lei 
jokoici pracowcć będą iuż przede 
mną krochmalarze, snowaczki, prze· 
wijaczki, ukoldaczki i ro:r:biiacze bel. 
To b~dzie naiłepsze współzawodnic­
two pionowe o najwyższą jakość pro 
dukcji. 

I jeszcze o jednej sprawie rozp~a· 
wioją z ożywieniem tkaczki „Bawd· 
nionej Dwójki": o konkursie no 15 
najlepszych zespołów. 150.000 zło· 
tych nagrody - to przecież „kawał 
grosza"! A pri:y tym, jaki to zaszczyt 
znafeić si„ na liście iednego z: :1t:1j· 
lepszych w Polsce ze&polów tkackich! 
Więc przed rozpoczęciem pracy a i· 
bo w kilka minut po ukończeniu je j, 
zbierają s ię te ncj!epsze „osy" wspól 
zawodnictwa i co~ tam g!ośno z J0 · 1 
bą ro.<prowiajq. 

- Napewno już w tv-:h dn:ach tJ. 

Robotnicy witojq z uznaniem nowy system premiowania 
W dni.u wcwrajszym w wielu za-1 wiano regulamin nowego systemu 

kładach przemysłu bawełnianego od prem!owania pracowników za dobrą 
były 1l;ę zebran:a, na których oma- jakość. Były to a:ebrania całych za-

Niedbalstwo ekspedyc;i towarowej 
Lódź-Ka.liska 

W dniu 8 sierpnia br. o godzi 
nie 8.30 nasz pracownik przy­

' był samochodem cięzarowym 

do ekspedycji towarowej Łódź­
Kaliska celem nadania przesył­
ki z PZPB nr 5 w Łodzi. Pra­
cownik naszych zakładów był 
jedynym interesantem w ma­
gazynie i wobec tego formalno­

' ści przesyłkowe powinny były 
trwać zaledwie kilka minut. Nie 

samochodu ti.rmowego, cpciał 
sam opłacić przesyłkę, na co 
jednak magazynier ekspedycji 
kolejowej nie zgodził się, twier 
dząc, że od . tego jest specjalny 
człowiek. 

łóg, poszczególnych odd'l.iałów, maj­
strów i braknrzy. Przedsta -;;:ciele 
Związków Zawodowych postaw:li 
przed zebranymi robotnikami sze­
reg konkretnych zadań na najbliż­
szą przyszłość, zadań, których po­
myślne wykonanie nagradzane b{l­
d.zie dość wysokim: premiami. Po 
!I}r.i.emówienoi.ach zebrani zabt.erali 
żywo głos w dyskusjoi, dopytując się 
o wiele niezrozumiałych jeszc::e 
spraw·:. wypowiadając sii;: na temat 
nowego regulaminu, który wszęd~e 
spotkał się z ~łnym zadowoleniem 
i uznaniem robotndków. Tak było w 
PZPB Nr 1, w PZPB Nr 4, w 
PZPB Nr 5, w PZPB Nr 6, w 
PZPB Nr 8, gdzie odbyły się ogól­
ne zebrania z.alóg, w PZPB Nr 7, 
gdzie obradowal: brakarze, w PZPa, 
Nr 21 - gdzie było zebranie maj­
strów, oraz w PZPB w Rudzie Pa bia 
ndckiej - gdzie dyskutowali mężo­
wie zaufania. 

stety stało się inaczej. Z powo­
du nieobecności... specjalnego 
pracownika, odnoszącego listy 
przewozowe do kasy w celu o­
płacenia ich, przesyłki nie moż­

na było opłacić. Pracownik 
nasz, mając na \łWadze stratę 
czasu ludzi i niewykorzystani„ 

Lecz „specjalnego człowieka" 
narazie nie było. Z tego też po­
wodu trzech pracowników i sa­
mochód musieli cze~ać do go­
dziny 10.40, o której to godzinie 
wreszcie sprawę nadania prze­
syłki załatwiono, bo przyszedł 
ów specjalny pracownik. W re­
zultacie tego niedbalstwa nasze 
zakłady z.ostały narażone 

W dniu dz:sie jszym odbędą się 
na dal$ze zebran'.a w szeregu inn.vch 

fabryk. 
niemałe straty. 

T. Kasperski 
korespondent „Głosu" 

.i; PZPB nr 5 

' 
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I Koco~~~~~~~,~~"e'n~~!,,,m ' I Liceum ZMP jest uczelnią typu Ma- ! 
terno yczno-Przyrodniczego. Nou- : 
ka opiera sią no programie i 
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Na Festiwalu w Budapeszcie 
SPOTKANIE DELEGACJI ZSRR I CHłN 

1 

st~wiciele mł~dzieży _-1ietnamski~j . -
z inicjatywy radzieckiej delegacji wie dbbrze, ze w te1 walce nie 1e~'. 

młodzieżowej odbyło się spotkam~ 1 osamotniony, że razem walczą seti(.1 
delegacji młodzieży Wyzwolonyc_~ i mil!onów postępowych. l~_dzi i że nor~ 
Chin i Zw. Radzieckiego. Sekretarz do·m . walcz~cym o po1<01 . przewod71 

KC Komsomołu - Koczemasow pawi- polęzny Związek Rod:z:iecki, 
tal bojowników Chin, którzy pod przs Następnie przemaw:ot młody raoo­
wodnictwem Moo-Tse-T4Jnga prowa-1 tnik francuski, który oświadczył m. in.; 

sz~ól średnich d:o doroslyc11. ! 
Nciuka trwa 6 lot, przy czym u- i 
czeń poza wszystkimi przedmi.J- ! 
tomi obowiązany iest uczyć sią ! 
dodatkowo jązyka rosyjskiego, i 
francuskiego lub niemieckiego. ; 

u progu nowego dzą bohaterską walkę o wyzwolenie ,,Nie dopuścimy, by imperiolistycz-
o jczyzny. ny rząd, który żaprzedaje lud fronc!.ls 

roku szkolne go 
Każdy uczeń otrzymuje ze ! 

szkoły skrypty i podrączniki, z::io 1· 
patrzone w . komentarze. Zadania 

Zaoisy do Korespondencyjne-
go Gimnazjum i Liceum • ZMr i N odchodzi 1 września - dziei1 
!Łódź, Kościuszki 45) przyjm.J:ą i rozpoczęcia nowego roku szkol 
Woiewódzkie Ośrodki Dydakty- f nego, szóstego roku szkolnego w 
czne. . . v' _ ł Polsce Ludowej. W okresie tych 5-ciu 
. W powiatach . z~p1sy prz ' ,mu ; • lat szkc:o polsko przeszło trud;1·1 
1ą Zorzą~y Pawio_ owe ZMP., ~ : I lecz pełen osiągnięć okres _odb~d;:i-
no. te:re'111e Łodzi Zarząd f ; wy i rozwoju. Po wyzwoleniu m1e1:s 
Dzieln.co';"e·. i I my zniszczone przez okupantów bu-

Do poo;:inio, w którym tr~~ba i dynki, brak pomocy naukowych, brak 
zczn_aczyc wyb;any _obcy IE!-Yk: l nauczycieli. z roku na rok państwo 
nalezy _zołączyc: zyciorys, osi:~ t ludowe nie żałując wysiłków i fun:lu 
t~1e sw101~ectwo szkolne, wyp -:ł i szów energicznie odbudowywało ze 

ł• n1~ną ~nr:1etę w. 2-ch egz .. (posi; ł I zniszczeń v. ·jc~nych polskie s~kolni ~ 
d".l':l . 1ą. Zarządy Powiatowo, ! ctwo. Jednoczesnie rOLpoczqł się bo, 
M1e1sk1e 1 Dz1eln·cowe ZMP). i 0 nową ideologią szkoły, o to, by 

i Od k:rndydota o..;ymarJo,ne ~1 : zlikwidować i v1 1ej dziedzin:e 

I nastqp~1ą~e ~1o:un~1 '. uKonczenie ! spuściznę rządów sonccyjnych. r'o-
1~ la! :z:yc10, ,s"ł1od~c.wo ~adze~ : dwoje szkół różnego typu otworzy­
n10, s~1odec1wo szKolne, zdon._ ! ły się dla szerokich mos młodzieżr 
egza.m1nu w.stępn?go , w_ wyp,od- i robotniczej i chłopskiej, tok upoś!<lł­
ku nie pos1ada~1::i swiadec.wcJ • dzonej w czasach przedwojennych. i lu~ pow~l~n1e s:ą na po~ oclone i z roku na rok coraz więcej młodzie 

i w1odornosc1. zdobyte drogą sa- t ży robotn icze j i chłopskiej zasiodci 
i mokszta/cen10. . i w ławkach szkolnych. Zmienił ~ię 

I '.'Jauk". w. K?respandency1ny-n_ i w~eszcie charakter szkoły. Szkoh 
G1mnoz1um t L1~~um ZMP ies, ł przygotowuje i wychowuje młodzież 
bezpłat~a,. uc~en opła~a tylko : w służbie die Polski Ludowej. W ty·n 

I 
skrypty 1 ks:ązk1,. o w ~Y.1ątko"".yc'1 i roku szkolnym do szkól średnich ·'.l­
wypodkach _moze byc 1 z te1 o- i gólnoksztołcących uczęszczać ~·~-
płoty zwolniony. : dzie około 49 proc. dzieci robotni­

• ków i chłopów, w sżkołoch zawado-. ••••••••••••• ......... „ ............... o••++ff+4 
wych znajdzie się jeszcze o vvi;le 
więcej tej mlodzieży. No akcią sty­
pendiainą poń5two przeznaczy/o 0ót 

I loro miliarda złotych, o 22,7 proc. 
budżetu państwo·.vego stanowią N'/· 
datki na szkolnictwo. 

M łodzież rozumie te głębo\;i0 
przemiany i z otuchą spogląda w 

Dnia 14 bm. brygada ZMP-ovv~m przyszłość, !=!dyż nauka daje jej 'TIO 

w składzie 156 osób wróciła z mia żliwości pożytecznej procy i awansu 
sięcznego pobytu w Czechosłowacji. społecznego. Młodżież, nasz~ ~ie 
Brała ona udział w budowie toru ko I ~na lęku o ,swą ~rzyszłosć, gdyz. w1~, 

. , . _ ze po ukonczen1u szkoły zna1dz1e 
le1owego Hra_nska Dubrava - 1 _B~n : pracę w fabrykach, spółdzielniach, 

polskiej przy budowie procow::iły * ska Szczawnica. Obok młodz1ezy I biurach i urzędach. 

także brygady młodzieży bułg·:ir- Tegorocz~e rozpoc~ę~ie roku s~k?I 
k" · i h ł k" · Przodow•ii· 1 nego będzie szczegolnie uroczysc1e s 1e1 czec os ow~c ie1. . . obchodzone, zbiega się ono bowiam 
ctwo w pracy osiągnęło młodzie:<: I w skali m iędzynarodowej z otwar­
polska, wykonując przeciętnie 300 ciem Kongresu Swiatówej Federacji 
proc normy. Należy podkreślić, .!e i Modzieży Dę;mokrotycznej w Bud·J~ 
prz~downik~mi pracy okazali się ' peszdciet. '(V_ dl ni u tyKm zaró"'.'no . nko~~ 
koledzy z Łodzi. Pobyt ZMP-owc~w my tu, w kraju, zgodnie manifesto-

. , I prze s ow1c1e e na ongres1e, 10 1 

1 praca przy budowie kolei Czecno wać b~dziemy swą niezłomną wolę 
słowackiej, to jeszcze jeden dowód 

1 

walki o pokói _wolność i postąp spo-
braterstwa miedzy narodami poi- łeczny: . W dniu . tym~ za przy_kl_o?er,1 

. • ·1 . d , d młodzi ezy procu1ące1, chłopsk1~1 1 m 
sktm 1 czechos owock1m, to owo I bo:niczej, wszyscy podejmować bę-
międzynorodowej solidarności m10- dziemy różnego rodzaju zo· 
dzieży demokratycznej. bowiązania, mające na celu jeszcze * silniejsze zacieśnienie wspólnoty wy-. . , . I siłków m!odzieży szkolnej oraz cafe "! p_1erwszych _dniach wr.zesn10 J· go spo1ecze1istwa. 
da1e się na studia do Związku R'.1- 'vV tym roku w uroczysto'Śeiach, 
dzieckiego 200-osobowa grupa mlo- związanych z inm.guracją rab 
dzieży polskiej. I szkolnego, wezmą również udział '\ * przedstawiciele partii, władz sam:i-

21 bm. licznie stawiła się do procy rządowych, instytucji społecznych. 
dla potrzeb miasto młodzież, przeby I Udz!a~ społecze~stwa w święc!a 

. . . młodz1ezy szkolne1 - to wyraz. 1 
wa1ąca na kursie przedegzaminacy1- symbol głębokiej troski i opieki, jo-
nym, zorganizowanym przez ZAMP. ką otacza Polska Ludowa swą mło­
Przyszli lekarze, prawnicy 1 1nzynie- dzież. 

* rowie z wielkim entuzjazmem kładli 
szyny no nowo budowanym torze 
tramwajowym do Cyganki. 

* Dnia 20 sierpnia br. w Zarząd.zie 

Wolewódzkim ZMP odbyła się colo 
dniowa odprawo referentów Szi<0l­
nych Zarządów Powiatowych i Miej­
skich ZMP, poświęcona zoaadnia­
niom związanym z uroczystym otwor 
ciem nowego roku szkolnego i orga 
nizacją życia szkolnego: 

N owy rok szkolny stawia przed 
szkolną organizacją ZMP nowe 

poważne zadania. ZMP bowiem, to 
przewodnik i organizator młodzieży 
i dlatego trzeba, aby nasze Kola 
wzięły udział już w inauguracji ro~·1 
szkolnego. Trzeba pomóc udekor:i­
wać budynki, trzeba przygotować im­
prezy artystyczne i sportowe, zapro 
sić delegacje fabryk i wsi, oprao­
wać sprawozdania z pracy mlodzia­
ży podczas wakacji. 

Przede wszystkim należy jeszcn 

• I obowiązki ZMP 
W odpowiedzi generał Hsioo·Hva ki, posyłał naszych braci i siostry do 

dał wyraz przekonaniu, że młodziaż Yietnamu d la zdławienia walki wy­
obu krajów będzie żyć ze sobą w zwoleńczej. Zwyciężycie, gdyż razem 
wiecznej przyjaźni. z wami jest w ielki Zw. Radziecki, lud 

chiński, narody krojów demokracji lu· 
MŁODZIEŻ CAŁEGO ~WIATA BUDU- dowej, budujące socjalizm i -wszyscy 

JE STADION uczciwi demokraci św:ata". 

Ostatnie dni wa!-:acji, c1as znów zaj rzeć do książek i podręczników 

przed rozpoczęciem rok\J szkolneg0 niu życia szkolnego. Musimy przepr:) 
zwołać rozproszoną młodzież Ztv\?. wadzić wybory somarzqdu szkolnv 
zreorganizować Zarządy, zapoznr.J·.: go, powołać zespoły wychowawcz„, 
s;ę z zadaniami na najbliższy okres, uruchomić spółdzieln;ę uczniowsic1, 
po to, oby 1-szy wrześnio zastoi nos ro:'.począć oroanizac;ę Kół nuukn­
w pełni przygotowanych do abo- wych, przeprowadzić pogadanki a 
wiązkó'.v k erowania życiem młodzie Swirnowej Federacji Młodzieży DH-
ży szkolnej. mokra1;cznej i ZMP., o Konoresie 1 

Szczególnie troskliwie winien ZMP Fes·iwalu Młodzieży. 
zająć sią młodzieżą, k óra w tym ro- Związek Młodzieży Polskiej w tych 
ku po raz pierwszy wejdzie w murv pierwszych dniach nowego rol<u 
szkolne. Mtodzież tą musimy otoczv:: szkolnego winien zapewnić sobie do 
specjalną opieką, by widziała w I bry start, po to, by móc wykonać 
ZMP swego przyjaciela i 'opiekun'J. I nowe zadania, oczekujące go w 
Wreszcie, pierwszych kilka dni, po- tym roku szkolnym. 
św:ąconych być musi zorganizow·J- r J. Kielan 

Dla zamanifestowania wspólnej W•JI 
ki o szczęśliwszą przyszłość, przywód 
cy większości delegacji, przybylycn 
na Festiwal zwrócili się do Ludoweg".l 
Związku Młodzieży Węgierskiej z pro 
śbą o umożliwienie im wzięcia ud;>.:'a 
lu w pracach związanych z budową 
stadionu ludowego w Budapeszcie. 
Członkowie delegacji pols~iej, albań 
skiej, rumuńskiej, czechosłowackiej, 

niemieckiej, austriackiej, francuski..ij, 
i indonezyjskiej przystąpili już do 
pracy. Postanowili oni, że w czasia I Festiwalu 600 chłopców i dzigwczqt 
pracować będz~ cod;:ień przy budo 
wie stadionu, dojąc wyraz w ten sp:) 
sób międzynarodowej solidarności 

I młodzieży św:ata. I 
NA CZESC BOHATERSKICH VIET· 1 

NAMCZYKOW. 

W czwartą rocznicę rewolu!=ji lud:> 
wa-j w Vietnomie odbyło się z inicjaly 
wy delegacji vietnamskiej uroczysto~ć 
w której wzięły udział liczne delego- j 
cje młodzieży zagranicznej. Przedsta j 
wiciele młodzieży vietnamskiej przesła I 
li bojowe pozdrowienia wszystkim lu 
dom, walczącym o narodową niez.J­
leżność przeciw imperialistycznym cie 
miężcom. . 

Lud vietnomski - podkreślili 

Jesz~ze jeden wyra z troslci . 

W OBRONIE ALBANII PRZED BANDA 
Ml MONARCHO -FASZYSTO W SKIMI„. 

Centralny komitet organizacji mio­
dzieżowych Albanii przesłał do Swio 
1owej Federacji Młodzieży Demokra· 
tycznej te leg ram w którym zoznacz::i" 
że greckie wojska faszystowskie czę­

sto naruszają terytorium Albanii, C'· 

strzeliwując spokojnych obywateli 7. 

dział i sornolotów. Centralny Kainit?: 
Młodzieży Albańskiej prosi, by SFMD 
skierowała protest do rządu ateńskie 
go przeciwko prowokacjom wojsk fa· 
szystowskich. 

o rzetelnego pracownika 1 

Z MP „bawełnianej dziewiątki" wobec nowego systemu premiowania I 
Radosnym echem odbiła się po fa- I jeszcze silniejszy bodziec do lepszej I by po Informacje do opuszczającej 

brykach łódzkich wiadomość o no- pracy, a ci z .. dziewiątki" muszą po- właśnie pokój kol. Janiny Westrych, 
wym systemie premiowania za dobrą wójpię dob1:71~ prlłcowa&. wezwali gdyby nie to, że tJrzybyła oświadcza 
jako5ć produkcji. Wprawdzie nie przecież do współzawodnictwa mło- z miejsca: 
wszędzie jeszcze odbyły się zebrania dzie.": wE;gierską„ - Ja w Innej sprawie. Chcę wam 
informacyjne załóg, ale już niemal O; kilku dni w lokalu organizacyj pierwszym oświadczyć, jako człon· 
·wszyscy :obotnicy p:rzemy~łu baweł- nyru panuje niezwykle ·ożywiony kom Zarządu , że pragnę przejść na pro 
r.ianego znają w cgólnych zarysach ruch. Stale ktoś przychodzi, o coś się dnkcJę satyny. \Viecie, że to najtrud-
ursady premiowania. pyta, lub też zgłasza swe pomysły. niejszy towar dla tkaczki, ale ja przy 

W czasie wtŻyty generałów alliery­
k~ilsklch w Wiedniu młodzlei zorga• 
nhowala manlfestację na rzecz poko. 
j~: Na ' zdjęciu: uczesłnla:ka mantt„ 
stacll ' trzyma tablicę. z napisem: 

„Mlodzłeł chce pokojul" 

Wśród ZMP-owców „bawełnianej Koledzy z Zarządu i dyżurni od- swych 130 procentach normy jakoś 
dziewiątki" panuje niebywały entu- powiadają wyczerpująco, ale już ni:? nigdy do brakarza nie byłam wzywa- ... I 
zjazm Jest to zrozumiałe. Dodatko·· IdZ sil bn1k i może wchodzącą do po na, a teraz dowiodę przy satynie, że 
we premiowanie za dobrą jakość to koju koleżankę Wypłosz skierowali- umiem pracować, że młodzież przy 

PRZED PROWO KACJAMI 
TITO 

KLIKI 

/łJo.sz honl-sur.s 

Jal~ ~p~dz~ wczasy 
Temat 3 - Praca Nr 6 

Od dnia 22 czerwca uczęszczam Koledzy na wsi na pewno chętnie 
na Kurs szkoleniowy przy Dzielnicy posłuchają pogadanek o. dziejach 
Górnej - Lewej ZMP. Kurs ten, polsk~ego ruchu robotniczego, o wal 
na który składają s:ę wykłady z za kach z okupantem hitlerowskim Hp. 
gadnień marksizmu i zajęcia prakty Nast~pnie pomogę :m, tak jak o tym 
czne, niezwykle pomoooy jest nam mów: się na naszym kursie, prz~· 
w pracy organizacyjnej. I dlatego organizowaniu gazetki ściennej, zalo 
obowiązk:em moim jest nie tylko żeniu koła samokształceniowego i 
skończyć go z pomyślnymi wynika- wraz z nim: przystąpię do udekoro­
m:, lecz wziąć się zaraz po jego u- wania świetl:cy. 
kończeniu do aktywnej pracy. Nie- Po powrocie z wczasów przedsta­
zadługo będę miał urlop, który spę wię na naszym kole projekt nawią­
dzę na wsi poza Łodzią. Zabiorę zania stałego kontaktu .z tym ko­
taro ze sobą k:lka miesięczników in I łem ZMP_ 
strukcyjnych i broszur. Naw'.ąż~ Mąoikowski Czesia.w 
kontakt z miejscowym kołem Zl.VIP. z koła ZMP przy PZPDrz. Nr 3 

dobrvch chęciach starym tkaczom nie 
ustąpi. 

Kol. Stanisław Pawlak jest braka­
rzem i w pełni potwierdzić mógłby 
słowa przedmówczyni, ale 26-letni 
brakarz myśli teraz o czym innym. 

- Tak, my wszyscy: tkacze, braka 
rze, przędzalnicy musimy dążyć do 
tego, żeby na premię zas!użyć, gdyż 
ta premia, to nie tylko same pienią­
dze. To jeszcze jeden wyraz troski 
naszego Rządu i Związków Zawodo­
wych o dobrego i sumiennego pra­
cownika. Trzeba nam dołożyć starań, 
aby przodujących pracowników było 
jak najwięcej i aby wszyscy w pełni 
zrnzumieli właściwe intencje • syste­
mu premiowania. Trzeb3 nam, ZMP­
owcom, o tym mówić niezorganizo­
wanym kulegom, a z drugiej strony 
otoczyć opieką wszystkich słabszych 
pracowników, którzy nie ze swojej 
winv, lecz z brak u odpowiednich 
kwalifikacji nie dają jeszcze dosta­
tecznie dobrej produkcji. (J- K) 

21 bm przeds!awici.el młodzieży· ol· 
bońs~iej wygłosił referat o rozw".>jU 
Republiki . Alb~ńskiej. 

Przewodnicza cy. związku młodzieży' 
albański Sami! Hudzsow podkreślił 
że Albania pon iosła ciężkie straty w 
ostotniej wojnie, lecz z chwilą jej za 
kończenia no wezwanie Albańskiej 

Partii Komunistycznej, lud albański z 
entu.zja2mem przystąpił do pracy n:Jd 
odbudową i rozbudową kroju. 

- Moglibyśmy osiągnąć jesztztl 
wjększe rezultaty w noszym budowni 
ctwie - podkreśl ił mówca, gdyby nie 
stała na prze,szkodzie owonturnk:za 
polityka kliki Tito. Jednakże haniebn9 
plony Tito poniosły fiasko, poniew::iż 
zostały w po1ę zdemaskowane prza7. 
Zw. Radziecki i S1alina. 

* Dnia 21 sierpnia br. obóz drużyno 
wy ZHP w Teofilowie urządził w 
lnowtodzu uroczyste ognisko w 
związku z otwarciem rodiowę.do, 
zbudowanego przez uczestników . o• 
bozu. No uroczystość przybyła lud­
ność z okolicznych w si oraz zap1·0-

Pieśll pokoju s~ala się hy1Dne01 Budapesztu 
Notatki ze Swiatowego Festiwalu Młodzieży 

Nawiązując do ostatniej serii pro­
wokacji ze strony Jugoslawii i tany· 
słów greckich na granicy albańskiej, 

przewodniczący mlodzieży albańskiej 
stwierdził, że lud albański podn:.)~i 

swój głos pro!estu przeciwko ekspan· 
sii imperialistów i ich agentów. N ie o· 
bawia się on jednak ani faszystów 
greckich, ani kl'ki Tito, ponieważ po· 
siępowa ludzkość ze Zw. Radzieckim 
no czele broni pokoju i interesów ma 
łyc.h narodów. 

szeni goście. 

* Dzięki pracy organizacyjnej i wy­
chowawczej Koło ZMP przy ZodJ­
dach Chemicznych w Pabianicoc:1 
włączyła s:ę do współzawod nictwa 
cała młodzież, zatrudniona w fabry­
ce. 

. * W dniach 24 i 25 sierpnia br. od-
były się w Zarządach Powiatow/ch 
i Miejskich zebrania aktywu szkoln0 
go, na których omawiano organiza­
cję początku roku szkolnego i zapo 
znqno młodzież z zadaniami na ·1aj 
bliższy okres_ 

* Na terenie co!ego województwa 
w wiejskich kolach ZMPowskic:h trwa­
ją gorą~zkowe prace P!zy~otowa_w­
cze, związane z organ1zac:ą doz:y­
nek, które obchodzone b~dq w d11. 
4 i 9 września. 

Budapeszt w sierpniu 
V/czoro j spotkałem no Placu Boho te 

rów studenta węgierskiego, który w 
ubiegłym roku przebyNał jakiś cza:; 
w Polsce i był również w Łodzi. Po 
serdecznym powitaniu zapytałem go, 
co słychać. Odpowiedź brzmiała: 

„W Budapeszcie można obec•ie 
usłyszeć wiele. Ale jeśli. chcesz wie­
dzieć, co słychać tam na każdym 
kroku, to mogę Ci odpowiedzieć, .'e 
w Budapeszcie słychać pieśń poko­
ju". 

Istotnie tak jest. Wszędzie, na pl::i­
coch i na ulicach, w parkach i tea­
trach, w kinach i w restauracjach, w 
których stołują się delegaci na Festi­
wal, w dzień i w nocy na ulicach Bu·:J:.i 
pesztu rozbrzmiewa szerokim echam 
„pieśń pokoju". I nie tylko w Buda­
peszcie. Rozbrzmiewa ona wszędzi 3. 
Pieśń pokoju w Budapeszcie śpiewa· 
ją nie tylko młodzi. Ludzie dorośli i 
dzieci śpiewają wraz z nami. Przecież 
im pokój jest równie drogi. Przeci n 
i oni nie chcą wojny. Pieśń pokoju 
stola się hymnem Budapesztu. 

• • • 

Trud no wyobrazić sobie entuz1ozm 
z jakim mieszkańcv Budapesztu ;.irzy; 
mowoli delegatów. 

Ogromne tłumy wyległy na ulice, 
oby wziąć udział w powitaniu gości. 
Podawano ręce de.egatom przaz 
drzwi i okno autobusów, zasypywano 
wie lojęzycznych przybyszów kwiata­
mi. Wrzucano do samochodów jedwa 
bne chusteczki, najrozmaitsze maskot 
ki, notesy itp. Ludność radowała si~ 
wraz z młodzieżą, przybyłą na fosti 
wal. W raz z nią manifestowała no 
rzecz pokoju i lepszej przyszłości 
tych, którzy dziś jeszcze są riiewolni­
kami, o jutro może wraz z nami, tj. z 
młodzieżą Związku Radzieckiego i 
państw demokracji ludowej, budować 
będą socjalizm. 

* Ogromną sympatią zarówno gospo-
darzy, jak i innych delegacji cieszy 
się delegacja polska. Gdy w pierw­
szym dniu Festivalu nasi ZMP•owcy w 
stalowych uniformach i czerwony:h 
krawatach weszli do restauracji, w 
której stołl!je się ok. 4 tysięcy delego 
tów• wszyscy siedzący przy obiedzie 

Francuzi, Włosi, Anglicy, Czesi, Szwa 
dzi i przedstawiciele wielu nnych rhJ­

rodów wstali i zgotowali przybyłym 
nadzwyczaj serdeczną owacją. Dlug:i 
nie milkły o~rzyki no cześć ludo­
wej Polski, Prezydenta Bieruta i Zw;q;: 
ku Młodzieży Polskiej. O sympatii ja­
ką otoczona jest nasza delegacja 
świadczyć może choćby fakt, że 
czlonkowie . jej muszą rozaaw JĆ 
wprost rekord.ową ilość autografów. 

* Wspomniałem poprzędnio o auto-
grafach. Otóż trzeba wiedzieć, że om 
bicją każdego Wągra, w wieku 0d 
lat 6 do 90 jest zebro nie jak najwięr..­
szej ilości autografów. Trudno nopra 
wdę przejść choćby 20 m ':Jy nie być 
po drodze zasypanym prośbami o a.1 
tografy. Zbierają je zresztą nie tyl:<.o 
W~grzy, ale i sami delegaci. Można 
więc sobie wyobrazić, ile razy każdy 
delegat musi się podpisać. 

* Osobny rozdziel należy posw1ęc1c 
wymianie znaczkó'" organizacyjnycri. 
Jeśli chce sią V(iedzieć z jakiego kro-

ju jakiś delegat pochodzi, to w k·JŻ 
dym bądź razie nie można tego po­
znać no podstawie zn:::iczko. Wszy;cy 
niemal mają w klapie po 5, 6 a nawet 
więcej znaczków. Są i tacy kolekcjo 
nerzy, którzy posiadają całe ben~ty 
oblepione różnorodnymi znaczkami. 
Szczytem marz~ń każdego delegata 
jest wymienić swój znaczek na zna­
czek Komsomołu. Bo delegacjo ro· 
dziecka liczy ok. 700 członków a lu­
dzi, którzy pragną mieć w klopie zna­
czek Komsomołu, nie wliczając mło­
dzieży węgierskiej, jest ponad 10 ty· 
sięcy. 

* Festiwal stanowi wielką manifesta-
cją polityczną. Każda imprezo, każd::i 
manifestacja czy owacjo me swói gl~ 
boki polityczny wydźwięk. Mógłby 
ktoś powątpiewać w to, ale tak jest; 
każda wymiana znaczka, każdy auro 
graf świadczą o wielkim braterstwie 
młodzieży całego świoto, młodzieżv 
połączonej jednq ideą - pokoju i so 
cjalizmu. 

Aleksander Masielsld 

MANlrESTACJA MŁODZIEŻY 
KOLONIALNEJ 

W dniu ·26 bm. stolica Wągier b'f" 
la widownią potężnej monifestoqi 
młodzieiy narodów walcząi}'ich o 
wolność i niepodległoić narodową. 

U stóp góry Gellerta pod pomni­
kiem Bohaterow Radzieckich, którz1 
padli w walkoch o wyzwolenie Bu· 
dapesztu, do wielotysięcznych tłu­

mów przemówił kierownik Biura Ko­
lonialnego SFMD, Runjit Guba, który 
nakreślił histo rię wialkiej walki ucis­
kanych ludów kolonialnych o swq 
wolność. 

' o 
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Kronika Tomaszowa 
./ " . , . Uaktywnienie grup związkowych Wędrówka 

po województwie 
ŁOWI CZ 

Na terenie powiatu łowickiego 
znajdują się trzy muzea o charak 
terze regionalnym. Mieszczą się 
one w Walewicach, Arkadii i Nie­
borowie. W nowym roku szkolnym 
projektuje się szereg wyciecuk 
uczniowskich do tych mi~jseowo­
ści. Poza tym wiele zakładów pra 
cy z większych ośrodków miej­
skich, jak naprzykład Lódź, urz~ 
dza w dni wolne od pracy wyciecz 
ki, podczas których robotnicy za­
poznają się ze sztuką ludową i za 
bytkami znajdującymi się na tere 
nie powiatu łowickiego. 

- to walka o produkcję, to troska o właściwe warunki pracy 

I\OMU WINSZUJEMY 

Do O!'g:rnizoy1ahia grup zwi!l;:ko općźnienia i zaniedbania. Ta!· 
wych na t'.lrenie zn;d~dów pt.:i.cy czbnkowif"' •:arządu jak i funk':'.,iL 
przemysłu wiólt'c1mi::.zc;;o '1om11 nariusze są tylko ludźmi i nadmie 
:::zowa - Z\"·;iązek Zm„·odowy WlóL nych nrc.:! sami nigdy nie przepro. 
niarzv przystąnił n~ i:kutek rozma- wadI:ą. Toteż w poważnej mierz~ 
itych trudno~ci, natury organiza_ musz<} w tym miejscu przyjąć na 
cyjnej C!. pewnym općźnicnicm. siebie winę Rady Zakładowe obu 
Trud·- · ści te zostały już 'ł!J swej ;:akbdt'.iw, aktyv.'iści zwiąekowi i 
większo5ci p1z2bP-'l:rnc i poko11aP.,C. org:rniza:;je p::n·tyjrrc. 

dobo'.:;>., rfoia U sierpnia 1949 r. .Jak więc wygl~;da sprawa grup Oczywistym jest, aby grupy 
Dziś: l{a::;imierza i1wlązko71ych i- j ::.k -pracUjQ one v: spełniały swe zadania, żeby wyka-

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pozarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Koleiowy - 4 

Adres Redakcji: R.S W. „Prasa" 
Plac Kościuszki 16. telef 2-50, 

godziny przyjęć 10-12 

' 

Nowe nazwy ulic 

chwUi ob::c1~:;'i? · o:ywałv się właściwą pracą, ko-
Nain:c:·\"7 po«.;icdzc:i:v sobie, fa nieczn'fm jest, by na ich czele 

zagadnienie zcrgar:howania grup. stan~li właściwi ludzie stanęli 
będąc_rh - r. '.1i~~··; ·1 komórką or;; u- śwjadomi. 2lrtywni związkowcy -
tliza;:;·)··ja::-. Z·:;;azkt'it:; nie na wszv:;t i•tó1-ym nie będą obce zadania 
kich zakfo:hćl{ p:·acy znalazio swe przed nińri postawione. Zagadnie­
\7ła~:::it7c raz;;i;:z:::1~ie. nic W.'1zęd:::i1 nfa,.to łączy si~ w sposób natural-
z:>st~ło dopro-.v.1clzonc do k:n"1ca. ny i ścisły'.Z akc:,ią mkoknia mężów 
'r ·· ;a:; ./1·.v m3 P 7r·"f. ·-- -- · zaufania: ·Sprr.wa ta również n~ 

cy kanży włókienniczej: potężny rói:p.y~):i zakładach ma różny cha­
kom·''~t-- 17'łbrylci ~;:o:tuczni>go J2c ral;:ter i różny przebieg. 
wabiu, trzy t>:rilda:J_v nrzemysł. Nie sposób b_v było akcję szkok 
weł::i::-. nce-o. F:;:h;·~ k<> Fi' ··!--· · ' nia przeprowadzić równolegle na 
brv:r~ Dyvv2.:1Ó\?. Pomd 10 tysi:;- w::;zystkich z::ikladach i objąć :nim 
,: •J pr;):::::nv11il;:j--· tvch :wlrladó~q za jednym zamachem wszystkich 
· 1 \;..:rystko c:-:ło!1kowi" z·„':::1:: mężów zaufan~a, chociażby dlate-
-~awo:101>:c9;0 Włólq1iarzy. go, że tr::eb:ilr.z było czekać nz 

Grupy. zwi'7.::!~owe, na czele któ- jego rozpoc;;ęcie do zakoi1czenia 
Jak nas informuje Ed~re' 31.- at '-'Y<"h c-'Cn '" ro.eżvoNif.; z:.i.ufania, po- akcji org-f).nizowania g:·up i wybo-

d ".voł'Jrto nri r1»:13 w I•'nbr",'CC D'./W?- \'OW ich nrzedstawici3li. 

· zatwierdzone 

Frezv.., ium Mieisl~'"i R„dv N aro- " 
do~r~j --:- w ty~h dniach, pismem :10w, w Pu1~1ycc Fików PZPW' Toteż poszczególne zakłady rpz-

Nr :n i 20. V/ PZPW m· 28 grupy -.:-viązały to zagadnienie, oczywfota 
Wojewódzkiej Rady Nprnr'l 0 wej oowo~an~ ::ostały do.niero na far- przy współudziale :0arządu Oddtzia 
urhvierdzona została uchwała biarni i cerowalni. Po::ostałe od- b, we własnym zakresie. Do dzif. 
MRN-u sprzed szeregu tygodn\ 0 działy icszc~ nie zo:::tały powołane zakończono szkolenie w PZJG nr 3 
pr.zem'.anowan.iu nazw ul'.c 1rn te- d J żvcia. W Fabryce Sztucznegc i w PFF:' nr 2. N a innych zakła­
re_n_ip '. na$~~'go r:.' · ta. .r~:l;r[lh;„ rćwnie7. :rcY~anizowanc dach - czynione są przygotowa-

W najbH7.szv'm - ...,~=~ nrzy,.?;oto w szeregu oddziałach wzmianko- nia do rozpac:zęcia akcji szkolenio­
wane zostaną tablice orientacyjne wane grupy, sle i tu rkci1 nie przr wej. 
z nowymi.nazwami, na które, jak pro•;;:adzono :ieo::cze do końca. Mimo tych oczywistych jeszcze 
to już. dÓn:isil:śmy, v. budżecie Nie jc:::t r:>1kowitq. winą. Z~r:w.du niedomo~ów - władl3e związkowe 
Zarządu Miejskiego przewidziano Oddziału Włókniarzy, · że na wy- przystępują w chwili obecnej do 
sumę ,pół miEona złotych. · I J.1i::n''.l!:vch dw11 ,.„ ><rc!) ' ·h ff I szeroko ~akrajonej akcji pełnego 

~delłn nn§Z_'!J,,Ćh · arty}!_••lów 

· :: zarząd · -Nieruchomości był w porządku 
w .zwili u z naszym artyku­

łem z ńr. 22'4 zatytułowanym „Nie 
wie · lewi'ca'; co robi prawica" Za­
rząd Miej~i. przesłą.ł nam spro­
stowanie następującej treści: 

... 
Zam: eszczając wyjaśnienie i lo nie zostało wydane, a Zarządowi 

jalnie stwlerdzająt, iż zostal'śmy M.ejskiemu będziemy wdzięczni 
nim przekonani o słuszności sta- za każdorazowe wyjaśnianie 
nowiska Zarządu !'Tieruchomości, wszelk'ch spraw, jakie na łamach 
radz:my w przyszłości jedynie na „Głosu" poruszamy, a które wcho 
zaświadczeniach czynić dopisek, i dzą w zakres kompetencji Zarzą­
w jak'.m . ..celu i. tio. co zaświadcze-' du. . . - . 

właściwego uaktywnienia grup 
związkowych. Kończąc równolcg1t 
ich cr.;:::ani:::owanie tam, gdzie nic 
zostało ono doprowadzone do koń­
ca, władze oddziału przy czynnym 
wrmcłudziale Rad Zakłz.dowych \\ 
rierwszych dniach wrze.<Snia ~aczy­
nają uczyć istniejące grupy wła 
śc iwego stylu pracy. 

Ju:!: w cmv1li oo'.;._,nej rozpraco­
wane zostały kalendarzyki i w 
pierwszej połowie miesiąca wszyst­
kie grupy odbgdą swe zebrania. 
;~obrania obsłużone zostaną w mia 
1'ę możności przez przedstawicie 
Oddziału, a w pozostałych wypad­
kach - przee terenowych aktywi­
stól(.' związkowych członków Rad 
Zakładowych. N a tych właśnie ze­
braniach będą mówić robotnicy 'J 

swej pracy, o jej wamnkacł\, bę­
dą uczyć się nowego, socjalistycz­
nego stosunku do pracy, będą roz­
patrywali zagadnienia prcrdukcyj­
nz, a obok tego również i swe wa­
runki socjalne. Poprzez te zebr::i 
nia hędzie mo:':na jak najbardziej 
'.:bl iżyć się tak do zagadnień pro­
dukcy,inych, fal{ i do trosk r:anicf-r 
robotnika. Doświadcizenia, zagad­
nienia i sprawy poruszane na ze­
braniach grup będą wspaniałym 
materiałem dla vVładz związko­
wych, dla kierownictw zakładów 
dla organizr'..'ji p:rtyjnycb. 
Rownocześnie, trzeba będzie do 

v'.'łaściwej pracy i współpI'acy 

wciągr.-:,ć kiero,wników grup, mę­

żów zaufania załogi. Jest niedo­
puszczalnym, by mężowie zaufania 
żyli tak jak dotychczas poza ra­
mami Rad Zakładowych. Pmynaj­
mniej raz w miesiącu ·muszą się 
odbywać i na ten moment \'iładzE 
związkowe kłaść będą szczególny 
nacisk, poszerzone posiedzenia Rad 
Zakładowych z udziałem mężóv. 
zaufania. Mimo najlepszych często 
chęci radca nie zawsze w<:rzędzie 
dotrze nie wszystko. .spostrzeże i 
nie w;zystko wie o swoim zakła­
dzie pracy, I o sukcesach i o tro­
skach. A właśnie mąż zaufa~1ia 
stale i nierozerwalnie związany :z 
swą grupą, żyjący nią i z r.ią -
może o jej radościach i o troskach 
mówić. 

Tak samo należy wreszcie nie 
zapominać o mężach zaufania prrly 
wszelkiego rodzaju naradach tceh­
nicznych i wyt\·: . :czych, iz tych sa­
mych powodów, o których wspom­
nieliśmy wyżej. Przecież nie 1.,~.o 
inny jak on wie co tam szwankuje 
na jego odcinku: czy I?aszyna, 
Cf:Y surowiec, ::. ·· wreszcie czło­
wiek - robotnik, majster czy kie­
rownik. I właśnie on - tak jak 
winien bronić interesów robotni­
kow swej grupy, tak samo winien 
być współodpowiedzialnym za pra­
c0 iza produkcj: tej samej grupy, 

Po\vtarzamy: zagadnienie grupy 
związkowych na terenie Tomaszo­
wa, a piszemy o włóknie jedynie, 
nie zostało jeszcze zupełnie do 
końca przepracowane. Ale równo­
cześnie stwierdzamy, iż w chwili 
obecnej włókniarze sprawą tą za­
częli żvć i znajduje się ona na jak 
najlepsizej drodze. A zagadnienie 
:jest wyjątkowei wc.g:. Bo właściwe 
postawic.iie pracy grup związko­
wych - to z jednej strony jeszcze 
jeden z instrumentów walki o lep­
szą. większą. oszczt,;dniejs::;ą pro­
dukcję. a z drugiej str:my instru­
ment likwidowania ewent>.1alnych 
niedomo"ÓW · · W1?.runlrach i pracy 
i byt11 k1asy robo~:niczej. Grupy 
zwią7_5owe - to jeden z oddzialóv• 
tej w1elkiei Etzkoły socjalizmu, ja­
k·, winny być i jakimi będą Związ-
ki Zawodowe. (jot) 

WIELUzq-
Zarząd Miejski m. Wielunia 

przeznaczył w roku bieżącym na 
urządzenie zieleńców na osiedlu 
oraz przy ulicach Roosevelta i Sta 
lina 250 tysięcy złotych. Ponadto 
na opiekę nad zabyj:kami znajdują 
cymi się na obszarze Wielunia i 
powiatu wieluńskiego przewidzia­
ne jest w roku bieżącym 600 
tysięcy złotych. 

ZDU~SKA WOLA 
PZPB w Zduńskiej Woli projek 

tują otwarcie przedszkola dla dzie 
ci pracowników zatrudnionych w· 
tutejszvch zakładach. Przedszkole 
to mieścić się będzie prży ul. Da 
szyńskiego 64 i przewidziane jest 
na 200 dzieci. Lokal wymaga w 
tej chwili remontu wnętrza. w 
wypadku pozytywnej decyzji Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu DJ.­
wełnianego przedszkole będzie go 
towe najprawdopodobniej już w 
miesiącu październiku. 

Wybrano już delegat6w 
na zjazd połączeniowy organizacji kombatanckich 

Za kilka dni rozpoczyna się w 
Warszawie Zjazd delegatów związ 
ków kombatanckich, na którym 
nastąpi połączenie wszystkich 
tych związków w jedną potężną 
org\lnizację bojowników o Niepo­
dległość, Wolność i Demokrację . 

Z terenu Tomaszowa na Zjazd 
wyjeżdżają delegaci Związku bo­
jown'.ków z faszyzmem i hitleryz 

mem o Niepodległość i Demokra­
cję oraz Związku Byłych Więź­
niów Politycznych Więzień Hitle 
rowsk:ch i Obozów Koncentracyj­
nych. 
Związek Bojowników reprezen 

tow~ć będą tow. tow.: Kiełbasiń­
ski i Zieliński, a Związek byłych 
Więźniów - tow. Ogórek. 

Terniinarz zebrań ~,Zar,ząd .ł'fiejski wyjaśnia, że 
zaśwladczen-ier •Wydane ob. Kaje­
tari&'Mc-.P.FI~~przez zatząćlcę 
n'.?rµ,cho1;n~ci ,ob. :Jana YJ'ó_jcik~ 
jes. t w:onne _ z obowi.ązującym1 

~""ff'łJ~f11.r.'~~\trr. 'il::. tl,"' ~ , ' . .;o f- a -.Ili " 
p;:-zep1sam1 i me Jesi prawdą, Ja-
koby miało być fałszywe. 

"Obywatelka Kajetanowicz w 

l8·ti·~·zp'tec·ż·am ·y Mstory·czne budowle sekcji Związkowca -- Lechii · 
Sekcja motocyklowa połączonych połączonych klubów - k:erowni­

klubów KS Związkowiec i KS Le ctwa ich zwołują zebranie człon­
chia komunikuje, iż zebran'.e ków w następujących terminach: 
członków sekcji odbędzie się w. sekcja bokserska - 3 września, 
dniu 30 sierpnia o godz. 19 w lo- godz. 19, 

drtiu otrzyman:a zaświadczenia 
była główną lokatorką lokalu w 
nieruchomdści. przy ul. Kramar­
skiej nr 7 tjest n_ią do chwili obec 
nej, gdy:ż wymieniona nie wypro 
wadziła się, lecz zgłosiła w dniu 
23 lipca s'wój wyjazd na pobyt 
czasowy. Mieszkaniec miasta, zgła 
szający swój wyjazd na pobyt cza 
sowy ma prawo korzystania z 
wszelkich świadczeń w miejscu 
S!Vego stałego zamieszkania i nie 
~a żadnych podstaw prawnych 
do powzięcia decyzji o odebraniu 
mieszkanl.a. 

· W tym stanie rzeczy zarządca 
nieruchomości zupełnie słusznie i 
zgodnie z prawem stwierdził, że 
ob. Kajetanowicz zamieszkuje w 
tym domu i jest główną lokator­
ką. 

Prezydent miasta 
Antoni Mazurek 

• • 
lPD prrzyjmuje 

zapisy do Ś'NieU!cy 
Miejscowy Oddział Towarzy­

stwa Przyjaciół Dzieci uruchamia 
z nowym rokiem szkolnym posze­
rzoną świettcę, do której na rok 
1949-50 przyjmowane są od sze­
regu dni zap:sy dzieci w w :ek<.1 
szkolnym. 

ś'viet.lica TPD-owska ma już na 
terenie nasze~o m --.sta swą usta­
loną opin ę i tak, jak inne placów 
l~i tego Tow·arzystwa cieszy się 
wielką popularnośc· ą nic tylko 
m'.ę.§zy dziec' amią, ale i starszy­
mi przedstawicielam: świata pra-
cy. „ 

Zap·sy - je~zcze przez ldkq 
dni przyjmuje sckretai::at Towa­
rzystwa Przyj;::ciół Dzieci, ul. 
Anton ego ~B: 

Zebranie 
koła prelegentów 

Dnia 30 sierpnia br. (wtorek) o 
godz. 18 w lokalu Miejskiego Ko­
mi,tetu PZPR odbędzie się posie­
dzenie Koła Prelegentów przy 
MK PZPR. 

Towarzysze - prelegenci prosze 
ni są o punk!ua_!ne PX::Y_!>ycie. 

80 miln. zł na odbudowę. Kolegiaty 
kału klubu przy ul. Arm:i Ludo- sekcja gier sportowych (koszy-
wej 15. kówka i s:a.tkówka) - 1 wrześ-

Ze względu na pilność spraw- nia, godz. 17, 
w Tumie pow. łęczycki 

Województwo łódzkie, należące 
do najbardziej uprzemysłowionych 
dzielnic naszego państwa - po­
szczycić się może najbardziej n!l 

woczesnymi gmachami użyteczno­
ści publicznej i rozbudowanymi 
kompleksami budynków falxrycz­
nych, Prócz tego na terenie woj. 
łódzkiego istnieje wiele gmachów 
zabytkowych, pamiątek h\storycz 
nych. A jest ich dość dużo na na 
szym terenie. Sta1'ożytuy Sieradz 
pamiętający Kazimierza Wlelkie­
go posiada zabytkowy kościół. Do 
bardzo starych miast wojew611z­
twa należy również Lęczyca, Lask 
i Łowicz ze swoją słynn!} katedrą 
i' siedzibą biskupów łowickich. 

Przy doprowadzaniu do porząd 
ku naszych budynków mieszkal­
nych i zakładów pracy, przy budo 
\~ie nowych · szkół, szpitali i Do­
mów Kultury - przewidziano rów 
nież fundusze ,na konserwację za­
bytków his toryc:::1ych. 

wy w robotach wpłynęła bieżąca 
kwota dotacji państwowej w wy­
sokości 9 milionów złotych. 

Jak bardw ważnym jest zabez­
pieczenie Kolegiaty i uratowani~ 
jej jako pamiątki historycznej 
świadczy fakt, że roboty nad jej 
odbudową są pod bezpośrednim 
nadzorem Ministerstwa Kultury i 
Sztuki. Prace przy Kolęgiacie po 
wierzone zostały Pailstwowemu 
Przedsiębiorstwu Budowlanemu, 
oddział X (Zjednoczenie Warszaw 
skie). Przedsiębiorstwo to nasta­
wione jest na prace nie tylko bu­
dowlane ale i konserwatorskie. 
Toteż po ukończeniu odbudo·Ny, 
starożytna śvnątynia łęczycka po 
wróci do dawnej świetności. 

Drugim piękny,m zab:ttkiem, któ 
ry również kosztem funduszów 
państwowych jest zabezpieczany i 
odbudowywany, jest' klasztor po­
cysterski w Sulejowie. I ten zaby 
tek budownictwa kościelnego, za 
mykający wiele tradycji okolicz­
nych i ściągający tu w dawnych 
czasach pielgrzymów, ocalony zo­
stanie przed ruiną. 

Na 'Picnvszym miejscu przy od 
budowie budowli zabytkowych. po 
stawiono Kolegiatę w Tumie łę­
czyckim. Odbudowa tej starożyt­
nej świątyni jest już w toku i wy Prace nad zabezpieczeniem i kon 
konana zostanie kosztem [;'.) n: '. '.~'.'.> serwacją, naszych starodawny~h 
nów złotych. Obecnie. dokonywa- kościołów obserwowane są z uwa 
ne j l"st zabezpieczenie Kolegiaty gą , przez ludność z pobliskich 
przed działaniem atmosferycznym. gmin. W okresie, kiedy Watykan 
W celu niedopmizczenia do przer- kieruje pod adresem Polaków 
WD!1.WWWWSblM' •WM>CiMISMb2WWW'i'wwtili.\i&&UW&ILWłW&!ł 

CENNIK OGŁOSZE~ 

w dzienniku „GLOS TOMASZOWSKI'' 
Zi:! jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­

jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks tem 
- 6 lan1ów po 45 mm. 
Wielkość ogłoszeń Z& tekstem 

od I do 1 OO mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm • 160 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

Drobne 
30 zł 

p·'.Jwyze] 300 mm 200 
Ogłoszenia · tabelaryczne, bilanse kombinowane o 100 proc. 

drożej . -
Ogłoszenia w numerach niedżielnych i świątecznych o 50 proc. 

drvżej. · 
Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 

proc. droże1: 
Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło­

szenia drukuje się w miarę ·wolnego miejsca i za terminowy drui 
og'oszeń nie ponosi się żadnej odp2wiedzialnoścl 

- - - ·- -·-· -- -
• • 

groźbę wyklęcia, ci sami Polacy 
dbają o utrzymanie w porządku przybycie wszystkich członków sekcja ping-pongowa - 31 sierp 

nie tylko swoich domów i warszta 
Łów pracy, ale i zabiegają o odbu 
dowę kościołów. (Sak) 

obowiązkowe. nia, godz. 19, 
* • * 

1 
sekcja lekkoatletyczna 

Celem uregulowania i uspraw- wr.ześnia, godz. 19. 
nienia prac poszczególnych sekcji 

5 

Członkinie Ligi K;obiel 
,.. 

zn o w przy .pracy 
Onegdaj, w godzinach przed- nowego. 

wieczornych członkinie Ligi Ko- Kilkugodzinna praca doprowa­
biet wzięły udział w doprowadza dziła do poprawienia dotychczaso 
niu do właściwego stanu grobów wego stanu mogił, które, co trze­
poległych we wrześniu 1939 roku ba z przykrością stwierdzić, były 
żołnierzy i ludności cywilnej. w poważnym stopniu zan'.edbane. 

Do prac stanęło Koło Ligi prz~ Warto w tym miejscu przypom 
Powiatowym Związku Gminnyłó nieć, że wszystkie te roboty po­
Spółdzielni „Samopomocy Chłop- rządkowe prowadzone są w ra­
skiej" oraz aktywistki Kola Tere- mach zobowiązań, jakie Miejski 

Oddz:ał Vgi Kobiet przyjął, a 
zgodnie z którymi członkime Ligi 
w ramach III etapu współzawod­
nictwa z innym:_ Ośrodkami Ligo 
postanowiły poświęcić 40 tysięcy 
roboczogodzin na prace porządko­
we i na doprowadzen'.e do bar­
dz'.ej estetycznego wyglądu nasze 
go, n iezbyt czystego miasta. 

Krytyka działalności politycznej papieża 
nie jest walkq z religiq -' · 

oświadcza radny PSL na posiedzeniu Powiatowej Rady Narodowej w ~Łowiczu 
W dniu 21-go bm. w salt konfe I klerovvi, wspomniał, że tenże Bo­

rencyjnej Powiatowej Rady Zw. lesław Chrobry był koronowany 
Zawodowych w Łowiczu odbyło w Gnieźnie wbrew woli pap eża. 
się pos:edzenie Powiatowej Rady „{{ryty ka działalności pol' tycz­
Narodowej poświęcone omówie- hej papieża i krytyka posiąpu>"/8-
niu dekretu Rządu z dnia 5-go nia poszczegó.lnych księży - mó­
sierpnia br. o wolności sum'.enia wi. prof. Mróz - nie j-est wal!:11 z 
i wyznania. Referat na ten temat r<J ll gią; a walką o czy~'toiić re.i:;;:!, '. 
wygłosił przewodniczący Powiato · W im;miu PSL wystąpił rów­
wej Rady Narodowej ob. J. Gołę- nież ob. :k.;;:eźnik, który oświacl­
biowski, po czym wywiązała się czył, że organizacja, którą repre­
dyskusja, w której zabierali głos zentuje, z uznaniem przyjęła de­
przedstawiciele partii politycz- k~et _Rządu o ochronie religii i su 
nych i organizacji społecznych. mienia. 

Prof. Mróz z PSL mówiąc 0 W i~ieniu Str?nnict~a Pr~cy 
. . wystąpił 3b. Polit stw1erdzaJąc 

że w jego pojęciu - wierzącego 
katoEka encyklika papieska 
jest sprzeczna z zasadami chrześci 
jańskilni. 

Po zakoficzeniu dyskusji prze­
wodniczący Powiatowej Rady Na 
rodowe j, ob .. J. Gołęb1owsk1 zapr.:> 
panował rezolucję, która została 
jednogłośnie przyjęta. W rezolu­
cj i tej zebrani dali wyraz swemu 
oburzeniu na metody postępowa­
nia Watykanu i wyrazili aproba­
tę dla posunięcia Rządu, który 
przez dekret z dnia 5.8. br. dał 
dowód, że nie zamierza ograni­
czać swobód praktyk religijnych. 

klątwach rzucanych przez pap1ezy ' 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~-

n a przestrzeni dziejów - wspom-
niał o klątwie rzuconej na Bolesła 
wa Chrobrego i zdjętej po rozda- • h 
mu.wielkich ma.iat~ów ziemskich I r0.7.pOWSzec __ niajcie 

CZYTAJCIE „GŁOS" 

• 
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Wieści z kraju 
EGZOTYCZNY GOSC W PORCIE grafitowych, osiągając wysoką ja-

GDA:NSKIM kość produkcji. O jakości produk-
IDo portu gdańskiego wszedł pa- ej! świadczy ruie?JWykle niska, wy­

rowiec s . s. „Bon:.to" pod banderą nosząca zaledwie 0,9 proc_ ilość bra­
Hondurasu. St"1tek załadowuje 3.300 ków. 
ton cementu do portu Rio Grande 
de Sul. 

PRODUKUJEMY WYROBY 
OGNIOTRWAŁE Z GRAFITU 

Zakłady Wyrobów Ogniotrwałych 
w Swldn:icy ro7JP0częły ostat n io pro 
dukcję tygt, zatyczek i wylewów 

v r t:KA SLĄ::iKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 27·go sierpnia br., o go· 
dzinie 19-te j opera „Carmen" G . Bi­
zet'a (przedstawienie wolne). 

W partii tytułowej Krystyno Szcza· 
pańsko„ o raz Morio Kunińska, Nin-:i 
Dubinówna, O lga Szambo rowska, Le­
sław Finze, Czesław Kozak, Stefan 
Dobiosz, Adam Łukasik, Wlodzirnidrz 
Lwowicz, Piotr Wołoszyn. Kopelmistrz 
- Jerzy Sillich. 

Jutro, dnia 28-go sierpnia b r., o go· 
dzinie 14·tej opero „Halka" St. Mo· 
nuszki (przedstawienie za kupione 
przez ORZZ, passe-partout i bilely 
bezpla tne są nieważne) . 

O godz. 19-tej opera „Traviata" G . 
Verdi'ego (przedstawienie otwarte). 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ZOŁNIERZA 

t6dź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co­

dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedio Shawa „Szczy­
gli zaułek". 

NOWĄ TKANINF; BAWEŁNIANĄ 
ROZPOCZĘTO PRODUKOWAC 

W BOGATYNI 
Państwowe Zakłady Pr2emysłu 

Bawełnianego w Bogatyni rozpoczę 
ł,Y produkcję specjalnej tkan:ny ba­
wełnianej, przeznaczonej do wyro­
bu t;ieprzemakalnych pła.szczy, 
kaptu row i ubrań ochTonnych. 

DZIĘKI WSP()ŁZAWODNICTWU 
P RACY WYKONANO PRZEDTER­
MINOWO ROCZNY PLAN PRO­

DUKCJI 
Załoga Państwowej Roszarni Lnu 

d Konopi w Toruniu wykonała dn.:a 
13 bm. wartośoiowy i ilościowy plan 
produkcj~ na 1949 r. Sukces ten za­
wdzięcza ona współzawodnictwu 
pr acy. 

~i' 1 
SOBOTA 27 SIERPNiA 1949 

na1n "\Vstydu! 
Widzew i _P!C-Gwardia szykują się do drogi ..• 

""( nadc_hodzącą niedz~elę ~KS· Włókniarz g ra u siebie z AKS-em. 
/ 

Obie druzyny. okręgu lo dzk1ego drugiej lig i rozegrają natomiast swe j f 

mecze na wy1azdach. ~ 
Widzew po uda11ym spotka niu 7. Ogniskiem z Siedlec posiada szanse ~ ~-: 

n.a pokonanie zespo!u koleja r.ca O strowia, rewanżu jąc się za ponie· , ' J o) 
s1oną klę:;kę w pierwszej rundzie (0 :3). · ' 1 ,r '--::::-- -> I. 

PTC posi<ldo trudniejsze zadanie, sze punkty powinny stać si('J łupem 
~owiem za ~rzeciwniko posiada d rJ zespołu z Lublino. f . 
zynę Radomiaka. Uz'/skanie wyniku * · 

• Die A zróbcie 

remisow.>go będzie dla pobioniczon W grupie południowej odbędą się 
sukcesem. Poprzednio Radomiak '/JY· w niedzielę następujące mecze: 
grał 4:0. Boiklon - Polonia (Przemyś i ) 

Id Chełmek - Górnik (Radlin) 
antyczny wynik uzyskało równi 3ż Polonio (Swidn'ce) _ Tarnovia 

O gnisi(o z Pomorzaninem 10:4), Sq- Skra (Częstoc howo) - Nap rzód 
dzimy, że obecnie wygra drużyn .:i G·Nordia (Kie lce) - Pafawag 
z Torunia. -:-N-:---k-/k~-----.:::..._ _ _:__ _________ _ 

* a i a god zin przed sp akowaniem walizek .. . -12.04 Wiadomości południowe c c·:iz 

przegląd prasy sto!. 12.20 Audy.:j.::i 
d la wsi. 12.50 „No swojską nutę". Garbarnia tvlko w stosunku 3:0 WV· K!:'eroll)~nik •• • w·d 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (ŁJ Chwilo grała z Bzurą, możliwe, że obecnie t u ':il ~ . uf 9Z.YDY I z ewa 
muzyki. 13.35 „Uśmiechy wczasów". zwyciQży krakowski zespól z wię~- • d b , ' 
14.35 (ŁJ Ko1nunikaty. 14.40 „Uniwer· szą różnicą goali. Je St 0 rej m }1 S li •. • 
syteckie studio poloni5tyczne przed * O He1 i;s~,cze ;" środę każdy ~ „Ni· i c~wartku wielu ~ nich miało chwif;:i, 
reformą" - fe lieton. }4.55 (l ) Pogo- L bł" • k dzewioKow ~~s!ał tyl.ko o swe1 pr·::i - m1 uwagę bardz1e1 rozproszoną. No, 

r; mian a udaje się do Szcz'9::i- cy zawodowe1 ! w z':"1qzku z nowym bo jakżeż mogło by być inaczej, s ... o 
danka pt. „Województwo łódzkie no no, gdzie rozegra mecz rewanżowy ~ystem~ll'. pr~m101_"1(1n1o 0 wyrobien i:i ro w niedzielę czeka ich wyjazd. 
pierwszym mie1·scu w spłacie podat· z tamtejszą Gwardią (5:3) . Dwa dal- 1ok no1w1°ce1 p rimy" t I · · · 

=:---::----------------·-__:_"..:__:_::_":__:_:__':._.:o~:.._Y:_::e:....:_1u::.:z=-:v<:.. - W jakim nastroju drużyna wy-
ku g runtowego". 15.05 !ŁJ Interludium z k b. · d s· dl ? · · o oz1'i nowego roku szi-o/nego 1era się o 1e ee - pytamy 1e 1 
z płyt. 15.1 5 (Ł) Aktualności łódzkie. "' kierownika, ob. Głogowskiego. 
15.25 Program d nia . 15.30 Audycja k k - Samopoczucie mamy jak na jlep-

dlo dzieci - „Kl ub jedenastu" wg E. Le oat1 ec1· Io' d sze -:- mówi ob. Glogowski. - li· ' • · .· Jl _ ""CY czymy wszyscy no dwa punkty. Zn•_1;-
Bassa . 16.00 „Wczasy ruchome - o- . ll..ł du'1emy Si" w te1· chwili w dużo lep-

TEATR LETNl „OSA" b d " " i k k ozy wę rowne - pogadanko ci lo DJe z a pom: na:ą o m l odzieży szkołne·J szej formie, niż w ruridzie ubiegłe j . 
p otr ows a 94, tel. 272·7.0 młodzieży. 16.15 Muzyka. 16.20 tl i T . Wpłynął no to przede wszystkim o-

Codziennie o godz. 19.30, w niedzi!S Ko ncert muzyki z płyt. 16.50 (Ł) Re- d cgoruczn~- _roq~olczęc1cl' ro'.clu :izk·'lne~o, h~dzie cbch dzone w kraju bar- bóz w Kudowie no i to, że mamy 

" · d · · k H zą. przystQpu,Hcn.. do prac w szkole. znow orc1n1a a . a a ruzyna pr;)-l• o 16 i 19.30 komedia muzycz:oa I . zo urorz~sc.ie u a. poc ~res en;a tq.cznr,ści cale~o społecze!istwa z młodlie · M · · k C I d · 

pt. ,.Krawiec w zamku". P?rtaz. ~w1ę ow~ ~;; " o rcerze. ro- cuje teraz nad sobą i to procuj'3 

llL
•• 11a d 1ofon1zu1ą l nowłodz · 17.00 I dz1en- W celu wzbogacenia uroczys to- 1 100 m męż.cz;vzn: Antonirwioza, Dv- uczciwie. 
.il' nik popołudniowy. 17.15 „Przy sobo• ści otwarcia roku szkolneqo, dla likowskiebo, Lipowskie-go, Ko;&„ ~- Skład, .,_ jakim jadą widzewiacv - li - . cie po robocie". 18.15 „W ieczór Mic- pnpularv;;:a:cii wvrh".'~ania fizyc~ ski.eg~, Białlt.n, Sikor>kiego, Lityń~kie do Siedlec no mecz z O gniskiem, i ie 

! „. · k'" 1840 Utwo skrz • neao wsrod młodz1ezy s.zkolne1. go, l\.owalsk1el!o Jana. 
ADRIA 

• J nez" I ~1ew1czows 1 • · ry YP 1· • · · • · . · · h 800 · D . różni się od tego, w ;akim grał astat 
- „rep11u 1me . . · zac;esn12rnd !el w1ez1 z ruc em m m\'zr?.~-zn: erwin·sn, !:ltę-

godz. 16, 18. 20 - film dozwol01y l cowe w wyk. T. W ronskiego. 19.00 spo:·towy m oraz dla podkreślenia ~nia, Pasikowsk .i!go, Ochterskie"o, nio. A więc jadą: Musioł, Kopaniew· 
dla młodzieży od lot 18 li dziennik popołudniowy. 19.15 „No I ":"'elkieao znaczenia ·wycliowaaia :.\h~~i~łka, Gajews:,iego, Kundz1ka, ski, Reszke, Slaby, Konarski, Pocio-

BAŁTYK - „Spiewak nieznany" muzycznej fali". 20.00 „Eugeniusz O · flzyczneao_ i. s portu w wychow~ Wo.rc1k.a i Dębowskiego._ : rek, Marciniak, Pawlikowski, Jankow-
godz 17 19 21 - film d ozwolony negin" - poemat Al. Puszkina (8). m u n~łodziezy - na ~erenie c.;ile i ~~t~feta .szwe.dzka : . ŁKS Włókniarz, ski, Forna lczyk i W iernik. 
d l ·I cJ · ~ d I t 14 k N P olskt zostaną zOrgan :zowane 1m- Sp0Jn1a, Chemia, Widzew, Zwią.zko-

o m o z1ezy o o 20.20 Koncert rozryw owy. - „ a orezv sportowe pod hasłem: wiec Zryw. PTC Qwardii widzewiacy nie wr6-
BAJKA - „Trzeci szturm" nutą ludową". Transmisja z Czecho· „SportOW·CY Mlc<lzieżv Szkolnei" . W skoku wzwyż męż.: Kowalskie- żą sukcesów. 

godz. 18, 20.30 - fil m dozwolony slowacji. 21.00 Dziennik wieczorny. Zawody takie odbęda się u nas go, Skibiora, Gizelewskiego, Sikorskie - Gdy przywiozą jeden punkt 7. 

dla młodzieży od lat 14 21.30 Rezerwa dziennika. 21.40 Audy- ~nia 1 wrze.~~!a ~ qodz. 16 nd. bo go: Antonl)"';:·cu~_;„ Mokwińskiego, Sys Radomia po'1inni być zadowoleni 

G P Ak I Ś l 
. M k isku ŁKS Wwkmarz. a organ1zu- saka, Engellireclita. mó~tią„ . 

. DYNIA - „ rogram too no c qa rozrywkowa. 22.00 uzy a tone„ ią ie nasi lekkoatleci, z których ------------------------------
Kraj. i Zagron. Nr 37·49 czna. 22.45 (ŁJ Recenzjo z książki J. uhzvmv na starcie: J d • 
g odz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19,· 20 k ,, b TIT 1.· 60 k b' t Gł - ~ mpreza go na poparcia 
21 Bo a „Na Uralu (Pamiątnik ro ot·1i- " u1cgu ua. _ m . o :e : azew-

ko lskie o w ZSRR 1940-1945). sk~, Ra!<7.ew~k'!. Jezierską., .Materę; Bankowcy na odbudowę stol'cy 
HEL (dla mlodz.) - „Siedmiu śmio· po g ślazak · H ofmokl. I 

łych" - godz. 16, 18, 20 ; 22.58 (Ł) ?mówienie pr~gromu I.obi- ~V s~t~fer,ie. 4x100. ko~iet: Spójnię. 
HLJZ K . „ I nego na 1utro. 23.00 Os1aln1e w1ado· '\\11lzoew, Zw1ąlk<>w1ec .... ryw, LKS W 'llW ązku ze zbliżającym ~ię mie 
!" A - • ariero . I mości. 23.10 Reportaż z międzynaro- Wliikniarz. >tącem odbudowy Stolicy dzi<aj dnia 

godz. 18, 20 - film dozwo ony d ra, . . . W 8kok11 w dal kobiet: ).[~terę, Gtn 27 hm. o godz. li na hoi,ku Kluhu 
młodzieży od lot 14 dowego wyscigu kolarskiego dookoła żew~ką., Sadurę, .Muras, ślązak i Hof Sportowego „Spójnia" w parku Hele 

POLONIA - „Dni zdrady" Polski. 23.30 Muzyka toneczoo. 23.50 mokl. nów odbędzie się im1Jreza :;portowa 

godz. 17, 19, 21 _film dozwolony Program na jutro. 24.00 !Łl Koncarr --V-.-11·-.-
1
-

1
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dlo mtodzieży od lat 14 życzeń. 0.10 IŁJ Zakończenie audy::p il „ P OIOgn e 11 

PRZEDWIOSNIE - „Aktorko" Hymn. 
godz. 16, 18, 20 - film dozwolo·1y 
d la młodzieży od 1at 12 Hallo! Mówi Moskwa I 

ROBOTNIK - „Lekkomyślna siostra­
godz. 15.30, 18, 20.30 - fillfl dozw. 
d la młodzieży od lo t 16 

ROMA - „Niecierpliwość serca" 
godz. 18, 20.30 - film dozw. dla 
młodzieży od lat 18 

REKORD - „Krążownik 'łf o rag" 
dla młodzieży godz. 16 
„Tajemnica wywiadu" 
godz. 18, 20 - film dozwolo ny dla 
młodzieży od lat 18 

STYLOWY - „Powrót do domu" 
dla młodzieży 9odz. 16 
godz. 18, 20 seanse normalne 

SW IT - „Antoni i Antonino" 
godz. 18, 20 - film dozwolony d la 
młodzieży od lat 14 

TATRY - „Dzieci z jednego podwór. 
ka" - film dozwolony dla młodzie 
ży od lot 7 

Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego) : 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fa li 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 metrów. 

Trzecia audycja od 
do godziny 22.28 na 
1.l 15 metrów. 

godziny 22.00 I 
falach 31,65 i 1 

Cod;r;iennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie­
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 j 
i 31,65 - koncert. Prócz tego koncer I 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 na lalach 

1
1 

25,21, 30,74 i 1.115 metrów. Dru<.tud w1oska przed startem w Wa iszawie 

zorgani:wwll.nR. staran '~m pracowni 
ków Państwowego Banku Rolnego 
Oddział w Łotlzi. 

N a program impfezy złoży się trój 
mecz siatkcwki, rozegrany pomiędzy 

zespołem inicjatorów imprezy, a ze 
społami pracowników :N'arodowego 
Banku Polskiego Oddział w Lodzi i 
łódzkiego Oddziału Banku Gospodar­
stwa Krajowego. 

Impreza ta zorganizowana została 

głównie dla bankowców. aby ich za 
chęcić do czynnego udziału w spon ie 
i różn;.ć się będzie od innych tego ro 
dzaju imprez tym, że nie hędą. stosowa 
ne normalne bilety, lecz listy dobro 
wolnych ofiar, a przy wejściu puszka. 
Osią.gnięta tą drogą. gotówka przeka 

z:a.na zostanie w całości na. rzecz Ko 
mi teb Odbudowy Warszawy. 
Po rozegraniu meczu drużyna zwycię 

ska otrzyma nagrodę p:zechodnią, 
ufundowaą przez Dyrekcję Państwo 
wego Banku Rolnego Oddz'a.l w wo 
dzi. 

Wszystk:ch tych, którzy interesują. 
s ' ę piłkę ręczną. pr .simy o poparcie 
tej imprezy i zło i e n ie of a :ry na tak 
wzniosły eel, jakim jest odbudowa zn: 
szczonej Stolicy. 

Bokserzy biją w goq ! 
Dzisiaj o godz. 11 

otwarcre sezonu 
bokserskiego 

J uz dawno nie słyszeliśmy gongu 
bokse;skiego w Łodzi. Umilkł kilka 
mies:ęcy temu. Dop:ero dzisia j usły­
szymy go znowu na stadionie przy 
.AL Unii o godzinie 17-ej. 

.Dzisie;sze otwarcie sezonu zapo· 
Wl6.da s1<; bardzo ciekawie i, co naj· 
wazr,iejszc, bez„. żadnej „lipy'". Na 
ringu ui1zymy wszystkich najlep· 

. ~zych nas~yc~ pięściarzy i będziemy 
swrndkami wielu ciekawych spotkań 
z k tórych na pierwszy plan wysuwa· 
ja s~~ takie, j:i.k: Kargier - Stasiak, 
Sz;;.lmski - Crnrrecki, Debisz - Ma 
Liejczvk, Wieczorek - Tomicki lub 
Tahorek OlilZ Jaskóła - Niewadził 

J~'Ż te s11 me spotkania, nie licząc 
innych, których bedzie około 10, u 
prn,w?z.'"rych miłośników boksu wy­
" cu13ą dreszczyk emoqi. Inr~ spot· 
kania nie będą te] emocji pozbawio-
1;e również i dadzą nam wiele mate· 
rialu porównawczego, który jest nie· 
zb~dny do tego, abyśmy mogli 1nuć 
jakieś horoskopy na przyszłość. · 

A s11uc' niewątpliwie będziemy 
chc.ieli, bo zhliżający się sezon bę­
dzie tego wyrnngał. 

Kącik ŁOZPN 

Obsada sędziowska 
s~otkań niedzielnych 

Tomaszów, godz. 16: Związkowiec 
II - Widzew I B, obsadza Tomaszów. 

Pabianice, godz. 16: PTC I B -
„Emjeden" II (Mika). ~· 

Liniowi na mecz AKS-ŁKS Włók· 
niarz: Błaszczyński i Sikorski Ma­
rian. 

SPOTKANIA TOWARZYSKIE 
Godz. 15: przedme.cz AKS - ŁJCS 

Włókniarz (Szymański) . 
Godz. 11 , w Zgierzu: DKS - Wł61c 

niarz (Zawadzki). • 
Godz. 11, w Pabianicach: Włóknfan 

-- Spójnia (Marcinkowski). 

Uśmiechnij się 

NIEZWYKŁY POŁOW 
- Mój mąż 1łowi l dzisia j rybę nie 

1wykłego 9atunku. 

GL'.08 :' 

Or11:an Łódzkiego &omlteto I WoJe· 
wódz.kiego Komite tu Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej 
RedacaJes 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

Wydawca: BSW. "Prasa". 
Adr. R ed.: Łódt., P iotrkowska 86, mp 
Drak.: zakl„ Graficzne as.w " P raaa•l 

t.6dt, ul. Zwlrkl 17, teL Zll4H 2. 

Te : e c on 1 
Redaktor Dal'zeln;v 
zutępca red. necz. 
Sekretarz odpowl ~dz. 

Sekretariat ogólny 
Dala! party jny 

%tl·U 
219-116 
218-D 
llZ:ł·ltl 

łlł·&$ 
wewn. 10 

Dział korespondentów rollot­
nlc21cb I chłopskich orn re­
daktor6w gazet łcleDDychi IH-C 

Dział mutacji: Zll·ll 
Dzl&l mleJak. I 1poń.1 Uł-11 

wewn. I I U 
DE!ał ekonomlczn:r: zzs.19 
Dział i4hi:v: wewn. t - łlł·ll 
Re<lakcJa nocr.as u i .:n, Ul·ll 

Knlpo r rati 
Łódt, Piotrkowska 70, tel .211·&! 
i. c.mlr'stracJa ' - 2'0-C! 
Dział ogłosze6: Łódt, Plotrkowsk~ Cl 

: el . Ul-SC l 114·'~ 

D-05035 

TĘCZA - „Trag;czny pościg" 
godt. 117, 19, 21 - film dozwolony 
dla młodz ieży od lot 18 

W. Ażaiew 241 

Daleko od Moskwy 
muję na siebie takie a takie zobowiązania". Mu sisz zro­
zumieć, że pomiędzy ludźmi niektóre sprawy są jasne, 
nawet bez słów. Nie rozumiesz mego stosunku do cie­
bie? A według mnie wszystko jest zrozumiałe. Czy 
m am ci prawić komplementy za wszystko dobre, któ­
reś zrobił? W szak nie jesteś panienką. Czy mam wyty­
kać zło palcem? Oczywiście, mogę, jeśli sobie życr.ysz. 
Weźmy ostatni fakt. Często słyszę od ciebie: dajcie mi 
~akieś specjalne zadan:e. Widocznie tkwi w tobie siła 
bohater s ka, junacka. Jednakże po co s !ę odosobniać 
: zamieniać ·W Waśkę Busłajewa? Nie jest to wzór go­
clny naśladowania. Ma.chowa nazwałeś indywidualistą, 
o czy w1esz, że określenie to raczej pasuje do ciebie? 
Vlidzę, że nawet inżynierowie już ci przeszkadzają! 
Wyda j e mi się, że na kolektyw zapatrujes z się, jak na 
materiał z którego skręca się sznury. 

chwala swoją siłą i nie żąda nadzwyczajnych zadań -
wszyscy po prostu za.pomnieli o sobie, wprzęgli się 
i ciągną z całej siły. 

WISŁA - „Dni zdra dy" 
godz. 16,30, 18.30, 20.30 - film rlo­
zwolony dla mlodzieży od lat 14 

WŁóKN IARZ - „Spiewak nieznany"' 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - film ::ło­
zwolony dla młodzieży od lat 14 

W OLNOSC - „Klęska szpiega" 
godz. 16, 18, 20 - fi lm dozwala · 
ny d lo młodzieży od lat 14 

ZACHĘT A - „T ró jka trefl" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - film dv· 
zwalo ny dla mlodzieży od lat 14. 
Dzieciom do la t 6 wstęp do km 

wzbro niony. 

M u zea miejskie 
Ośrodek Propagandy Sztuki, Park 

Sienkiewicza (tel. 110-59). 
Wystawa Grafiki Meksykańskiej 

otwarta. ..,, dni powszedn.ie od godz. 
10 do 13 i od 15 do 18, w nied·z:iele 
i święta od godz. 10 do 18. 

Muzeum Przyrodnicze, Park Sien_ 
kiewicza. 

Muzewn Sztuki. ul. WiQCk<>wskiego 
Nr 36 

• 

- Prowokujesz mnie dziś stale do zwierzeń - z 
n iezadowoleniem odpowiedział Batmanow. - Na mro­
zie należy jaik najrzadziej otwierać usta, gdyż można 
zaziębić gardło. Powiadają, że mężczyźni powinni być 
opanowani w wyrażaniu swoich uczuć. 

Ton i słowa Batmanowa wywarły na Rogowie 
przygnębiające wrażenie_ · 

- N ie opuszczaj głowy. Masz mocną szyję i nie 
5est ci do twarzy z opuszczoną głową - dodał Wasyli 
Maksymowicz, kryjąc uśmiech. - Ale żeby raz na zaw­
sze nie było pomiędzy nami niedomówień, gotów je­
stem zdobyć się na szczerość. Sprawy wyspy nie łącz 
z moim stosunkiem do c '.ebie. Do wyspy mam zupełnie 
inne podej ście. niż do piątego punktu, a nawet do cie­
śniny. My, budowniczowie, rośniemy i razem z tym 
zmieniamy naszą taktykę, czy nie tak? A teraz o moim 
stosunku do ciebie. Jestcze przed naszą rozmową r adzi­
łem się u Za~kinda i postanowiłem skierować cię na 
'Nyspę. 

- N ie zawiodę waszego zaufania ! - zawołał z ra-
dością Rogow. 

Batmanow zmarszczył się: 
- Znów te wykrzykniki! Powiedz jeszcze: „Przyj-

Rogow poruszył wargami na znak protestu . 
- Cieszę się, jeżeli t ak nie jest - powiedział Bat­

manow. - Wspomnialeś' o s zacunku dla mnie. C~ nie 
dostrzegłeś. przy ca lym twoim s zacunku, że bez mży­
nierów i kolektywu - jestem zerem? Przyznaję się do 
t ego i nie martwię się z t ego powodu. Przec! wnie czuję 
zadowolenie, ŻE jest em świadomy t ego, gdyż w innym 
wypadku upodobniłbym się do człowieka, podcinające­
go gałąź, na której siedzi. 

Batmanow zakasłał : 
- Mt:szę przyznać, że zmartwiłeś mn'.e, Aleksandrze 

Iwanowiczu, s·woimi rozmowami. Spój:·z, ile tu jest 
wspan~ałych ludzi a nikt nie buntuje s!.ę, nie vrze­• 

- A ja, czy nie c · ągnę razem z wszyst kimi? - spy­
tał obrażony Rogow. 

- OczY':viście, ciągniesz ,ale nie o tym mowa. Potra­
iisz bardzo wiele i robisz w :ele. Mnie zaś interesują 
sposo~y, metody twojej pracy. Amerykanie ·na przykład 
potrafią doskonale pracować, ale ich sposoby u nas się 
me n~dają. Obserwowałem ciebie jeszcze na piątym 
punkcie_ 

- Nie mo-żecie w żaden sposób zapomnieć o t ej hi­
storii z autami! - z goryczą rzekł Rogow. 

- Znów n '.e zgadliście! Żle, że z wszystkiego. co tam 
~ię działo , zapamiętałeś tylko tamtą histori'ę. Nie wspo­
mniałbym nawet o niej. Chci ałem zrozumieć, w jaki 
sposób pracę twoją na piątym punkcie uwieńczyło po­
wodzenie. I zrozumiałem: oceniłeś należycie siłę naszych 
~u.cizi zwartych w zespole, oparłeś się o komunistów 
i przyciągnąłeś do budowy Nanajczyków. C.eszyłem się, 
i:postrzegają.c, że masz zadatki na prawdziwe"O kie-
1 ownika ... Udało ci się nawet wyc<snąć ze roni~ kom­
plement! Jedna1':że masz w sobie przy tym coś nie­
właściwego. His toria z autami, potem z rybami, djabli 
wiedzą, co to było, poza tym czasem zadzierasz nosa 
\Vobec ludzi - skąd to się u cieb'.e b ierze? I to jakieś 
lekceważenie inżynierów, n!e bardzo zresztą mądre -

I 
skąd to u cieb ie? Przecież dziwab1 jeden, oni są twór-
cami nauki radzieckiei' (c . d. n .) 

~ 

• 


